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Po raz pierwszy przybywa w 
odwiedziny do Lwowa Pan Prezy- 
dent Rzeczypospołitej Wojciechow- 
ski. I to w chwili dla miasta nader 
doniosłej, w chwili otwarcia IV. 
Targów Wschodnich, tego zadatku 
lepszego jutra miasta i Państwa. 

W ogobie Dostojnego Gościa wi- 
ta Lwów głowę i reprezentanta tej 
Macierzy, ku której szedł całą siłą 
pragnień. walk i znoiów, aby wrge- 
szcie złądzyć się z nią w nięrozer- 
walną całość, 

W osobie Pana Prezydenta wi- 
ta» Lwów człowieka idei i szarej 
pracy, misioparza nowej, wielkiej 
Polski. Czoło, którego nie pochylił 
przed przemóżnym wrogiem, chyli 
Lwów w czci i hołdzie przed Tym, 
który jest jego gościem, 

Witaj nam, Panie Prezydencie! 
Wszystko, oo mamy naiświętszego, 
railepszego i najbardziej wartośŚcio- 
wego, szlemy na Twe spotkanie. 
Zobaczysz Świątynie masze, naszą 
szlukę i naukę, owoce naszej zapo- 
biegliwości, nasze mogiły į miejsca. 
którę chwałą czynu orężnego roz- 
sławiły imię miasta. 

Pragniemy, abyś wejrzał w głąb 
naszych serc. Znatdziesz tam, Panie 
Prezydencie uczucia gorące i pod- 
niosłe, które rzadko żywi Lwów, 
` pochłonięty troskami, obarczony 
wowinnościami stanicy  kresowej. 


Zbudziły miasto dnia niezwykłego radosne świty. 
Rozgwarem tetni ulica, wrzawę okrzyków słuch łowi: 
Oddajcie cześć i pokłon zxnamienitenu mężowi — 

Rozżkoszą człowieczeństwa maż znamienity ! 


Wolą ludu i przeznaczeń wzniósł sie na szczyty, 
Smiata ręką wiedzie naród i sprawiedliwość stanowi. 
W nim dzielność obron wszelkich i czujność pogotowi, 

Rożtropność jeyo nieskruszżona, jak tarcza hoplity, 


Oddajcie cześć i pokłon mężowi znamienitemu. 
On jest przezorność jutra, on na dziś pewna rada 
On ku wielkim celom drogę umości. 


Ma dostojność proroków i spokój eremu. 
Miłość kwiatami na drogę jego pada 
A nad skroniami jego powiew wieczności. 
Stanistaw Rossowski. 


Die, aby tchu zaczerpnąć i spraw- | buduje. Zajrzawszy do szarych, 
"zić, czy torowana droga zgodna | lwowskich kronik stwierdzono, że 
lest z wiasnemi linjami historycz- | z dziwną dokładnością splata się 
nemi, czy niema przy nich doświad- | życie wschodnich wojowników z go- 
czeń, które możnaby wpleść w te- 
raźniejszość i wykorzystać. 
Niedawno miasto biur i urzę- 
dów, siedziba władz i „stolica* o 
zabitych deskach ną Świat, zdła- 
wionym przemyśle i handlu, ujrzał 
się Lwów nagle zdegradowanym. 
Zabrano mu te wszystkie świetności, 
troskę o byt, a rację istnienia po- 
zostawiając własnej jego przemyśl- 
ności. ł Lwów szukał, aby bardzo 
rychło odnaleźć siebie. A pierw- 
szym drogowskazem na nowym 
bitym gościńcu stały się Targi 
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rączkowym gwarem Targów i jar- 
marków. Że po szlakach ruin i po- 
piołów ciągnęły karawany kupieckie. 

Na te karawany Lwów czeka. 
Zbudował dla nich obszerne kramy 
i bazary, poświęcił magazyny, ścią- 
gnął, co było najlepszego na bliz- 
kim Zachodzie i — czeka. Kpiarz 
jakiś powiedział, że jedynym ekspo- 
natem, przysłanym przez Wschód, — 
tə konfekcja druków propagando- 
wych i zamarynowany w spirytusie 
bandyta dywersyjny. Ale to nic nie 
szkodzi. 

Fakt, że mimo dalszego zam. 
knięcia Wschodu  doczekaiiśmy 
IV Targów Wschodnich i to oblit- 
szych i żywszych, niż kiedykol- 
wiek, — czegoż dowodzi ? Dowodzi, 
że Targi Wschodnie są p'trzebne. 
I że we Lwowie są na właściwem 
miejscu. Że Lwów dzięki zmieni- 
nym warunkom cgóln. światowym 
staje się z powrotem ogniskiem 
i węz'em. 

Pewność ta dziś już niezachwia- 
na, jest podstawą, na kt rej miasto 
gruntuje swoją przyszłość. Pewność 
ta pczwala nie wątpić i ze spoko- 
jem oczekiwać jutra. 

Brama na Targi Wschodnie 
stała się bramą Lwowa i arterją, 
którędy spłynie na miasto jego dzi- 

| siejsze przeznaczenie. 


OTWARCIE TARGÓW 


A 23. : WSCHODNICH. 
Uirzysz tam — uśmiech Lwowa. Wschodnie. 
Wypadki same przyszły mu Na dworcu. morowa z orkiestrą. gcenraficja | 
w" rzgd z pomocą. Wbrew bliskim trady- korpus oficerski. Wojewodowie Zim 


Ş cjom rozegrały się one nie w ga- Lwów. 5 września. 
binecie ministerjalnym, ale na szę, 
rokim świecie, którego Lwów po- 
czuł się cząstką i ogniwem. Oto — 
Wschód się obudził. 

W ślad za prądami rewolucyj- 
nymi, które obudziły nowe źródła 
energji w drzemiącym olbrzymie, 
przyszło przesunięcie punktu cięż- 
kości globu. Atlantyk przestał mo- 
nopolizować praw ruchu i życia, 
Sami jego dyktatorzy odwrócili swą 
uwagę od portów i utartych szla- 
ków komunikacyjnych ku suchemu 
Wschodowi. Pospieszyli ubezpie- 
czyć się traktatami handlowymi, 
które dziś niejednokrotnie są mar- 
twą literą, ale jutro przyniosą nie- 
odgadniony profit. 

Właśnie w chwil i pod wgły- 
wem aktywizacji Wschodu powstała 
idea Targów Wschodnich. Frzewi- 
dziano, że burza, tratująca euro- 
pejsk -azjatycki pom.st, niszcząc — 


Jak każde mias'o ma swój od- 
rębny charakter zewnętrzny, swą 
„atmosferę“, rozwieszoną między 
węgłami domów i gmachów, ziele- 
nią parków i sylwetkami swych 
mieszkańców, tak niema miasta bez 
oblicza duchowego. Taka twarz mi- 
styczna zawiera w sobie przeżycia 
przeszłości, troski teraźniejszości 
i marzenia o przyszłcści. Odcyiro- 
wana — daje dzieje miasta, uja- 
wnia temperament i przynosi klu- 
cze do zrozumienia pragnień, za- 
miarów i naturalnej linji rozwoju. 

Oblicze Lwowa wyrazistością 
swą niejednokrotnie uderzało ob- 
cych. Nie jest to miasto zadumane 
w rozpamiętywaniu swych tradycyj, 
w nich i w dostojnych pamiątkach 
zakochane i żyjące tylko myślą 
o ich zachowaniu. Lwów idzie 
w przyszłość — więcej, rwie ku 
niej, tyle tylko oglądając się za sie- 


Od wczesnego raska panował 
na ulicach, wiodących xu dworcowi 
kolejowemu. ruch nięzwykle oży- 
wiony. Długie szeregi młodzieży 
szkołnej obojga płci. ustawiły się ro 
obu stronach ulic Wurtowskiego, pl. 
Mariackiego, Leziodów,  Jagielloń- 
skiej, Trzeciego Maja. Słowackiego. 
Kopernika i Sapiehy. Na Kopytko- 
wem stały barwne  barderje wło- 
Ściańskie, wzdłuż ulicy Dojazdowej 
piechota, przed dlworczm szwadzy- 
ny użanów., Obok młodziezy zauwa- 
żyliśrmy odziały Sokołów, Skzutów. 
służby pocztowej i inwalidów. 

Miasto na przybycie Dostoinego 
Gościa przystroiło się odświętnie, 
Wszędzie widnieją flagi, dywany i 
girlandy zieleni wieńczą portrety 
Prezydenta i tablice z powitalne ni 
napisami. 

Na peronie dworca kompania ho- 
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ny, Zawistowski i Jurystowski, za- 
tępca Wojewody Wodzicki, konsu- 
lowie obcych państw, prezes apela- 
cji Czerwiński z prezydentami są- 
dów, prezes Izby skarbowej Weim- 
feld; prezes dyrekcji kolei Barwicz, 
kurator Sobiński, prokurator skar- 
bu Hamerski, prezes dyrekcji poczt 
i telegrafów Dutczyński, :ektorowie 
Uniwersytetu. Politechniki i Akade- 
mji wetorynarji, dyrektor policii 
dyrektor lasów i dóbr państwo 
wych. prezydium miasta z gronem 


radców,  dyrektorowie Targów 
Wschodnich. - przedstawieciel. pra- 
sy. 


Gdy specalny pociag. wiozący 
Prezydenta, zajeciiał przed peron. 
orkiestra zagrała hymn narodowy, 
kompania honorowa zaprcezentowa- 
ła broń. do Dosiojnezgo tościa prze- 

| mówił w gorących słowacii prezy- 
| dent miasta Neumann. 
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Dostojny Panie Prezydencie! 

Z głęboką czcią. dumą i prawdzi- 
wą radościa przyjmuje Lwów, ta 
stara twierdza polskości na wschad- 
Rzeczypospolitej Pana Prezydenta, 
jako sternika nawy państwowej, 

Dumni jesteśmy dlatego, żeśmy 
wiernie spełnili nasz obowiązek wo- 
bec Ojczyzny, ten obowiązek, któzy 
przekazany nam został przez przod- 
ków, przez tradycję, przez historię 
i przez nakaz dziciowy. 

Radośnie zaś witamy Cię Panie 
Prezydencie dłatego, że w tym dzi- 
sieiszem Twoiem uroczystem przy- 
byciu widzimy zgodę i potwierdze- 
rie dla naszego programu prac i 
tych myśli. które od chwili zbudo- 
wania tego polskiego grodu prze- 
chowujemy w duszach naszych ja- 
ko skarb najdroższy i z ojca na sy- 
na przekazujemy. 

Tu w tem polskiem kresowem 
mieście znajdzie Pan Prezydent nai- 
czystsze uczucia miłości i przywią- 
ania do Ojczyzny naszej, a tem sa- 
mem do Dostojnej Osoby Przedsta- 
wiciela Państwa Polskiego. 

Zebrare tłumnie reprczertacie i 
delegacje wszystkich towarzystw, 
związków i całego obywatelstwa 
potwierdzają moje słowa, składając 
Ci Panie Prezydancia u wstępu do 
naszego grodu zlębokiei czci i hoł- 
du. 

W imiemiu tych wszystkich w 
imieniu wszystkich mieszkańców 
miasta witam Cię Panie Frezyden- 
cie jak najserdeczniejj wznosząc z 
głębi serc płynący okrzyk: 

Najjaśniejsza Rzeczp spolita i 
Jej Dostojny  Przedstawicieł Fan 
Prezydent Stanisław Wojciechow- 
ski miech żyją. 

Po Hłzedstawieniu Panu Prezy- 
dentowi zebranych na peronie re- 
prezentantów władz i przybyłego 
tym samym pociągiem Biskupa 
przemyskiego Fischera, ruszyli 
wszyscy ku pojazdom i automobi- 
lom, 

Skoro u wyiścia z dworca poia- 
wila się postać Dostoinego Gościa, 
rozległy się dźwięki orkiestry, a ty- 
siączne tłumy wzniosły okrzyk po- 
wiłalny, (powtarzany z zapałem 
wzdłuż całej drogi do archikatedry 
łacińskiej, 

Gród kresowy wystąpił z powa- 
gą i godnością, wierny tradyciom 
ubiegłych stuleci, 


Wjazd do miasta. 


Wjazd do miasta przedstawiał 
się wspaniale: W pierwszym po- 
wozię jechali gen. Thullie ł dyrek- 
tor policji dr, Reinlender, w drugim 
prezydent Neumann i gen. Malczęw 
ski, w trzecim Prezydent Rzeczy- 
pospolitej z Wojewodą Zimnym i 
adiutantem pułkownikiem Zaruskim, 
Przed į za pojazdem, wiozącym Do- 
stojinego Gościa, szwadrony uła- 
nów; dalej przeszło sto powozów 
i automobili. 


Otoczenie i goście. 


Spacialnym pociągiem przybyli 
prócz Pana Prezydenta i Jego oto- 
czenia, Ministrowie Kiedroń i Tysz- 
ka, przedstawiciele Korpusu dyp!o- 
matycznego, akredytowani przy 
Rządzie polskim, którym towarzy- 
szy Minister pełnomocny p. dr. Ka- 
rol Bertoni į attaché protokołu dy- 
plomatycznego p. Stefan Lubomir- 
ski, mianowicie: pose? francuski Pa- 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 6. września 1924. 


kontrakty Iwowskiz w 1750 r. 


CO PAN OCHOCKI WIDZIAŁ WE LWOWIE? 


ZABAWY. 


TO I OWO Z ŻYCIA MIASTA. — WIDOWISKA SCENICZNE. 


Lwów, 5. września. 


Znany pau.tuwąi:z smi pan 
Jan Duklan Ocho ki zaglądał dw» 
Lwowa kilkakr.inie W r. 1795 


trafił na kon rakty. Taki ś:isk i 
zjazd obywa.eli zzalazł tu „z cał j 
dawnej Polski", ;a.iego starzy ne 
pamiętali ludzie. ,Po osta nich 
wypadkach wszyscy się tam zje- 
ż żali i zamieszkiwali. Rząd miej- 
scowy był łagodny i toleruiący, to 
przynęca o wielu, inni Szli za przy» 
kładem i potrzebnie czy nie, cią- 
gnęli za pierwszymi”. 

Gubernatorem był węgierski 
magnat pan rmeni, poczciwy 
człowiek, trochę z węgierska mó- 
wiący po polsku ilubiący Polaków 

Obok zawierania umów ha - 
ulowych, lokowania mne szych i 
większych kapitałów na magn .ckich 
hipctekach, sprzedaży z emiogło; 
dów, kupowania koni i ekwiraży, 
a”czono zawzięcie i grano w kar y 
z równym zapałem. wspariały ba: 
wydał Wojewoda bełzk  Potoc-i, 
drugi'go unia ks. arcybiskup Kicki. 
Nie po ostali poza n mi w ly:e ra 
t:m polu i inni, jak ka:zulanowa 
Kamińska, miecznikowa korou:a 
Huniecka sławna z ostrego języ! a 
i prawdziwie psich figlów, pła:a- 
nych aus rjackim urzędnikom pani 
K ssakowska. 

O moralności Łwowa ne wy- 
raża się pan Octocki zbyt pechle- 
bnie, choć — dodajmy z +óry — 
vrzesadzał chętnie, wyrocznią wiec 
w danym wypadku być nie może. 
„Lwów nigdy bardzo nie słynął — 
cytujemy jego sł- wa — z ost ości 
obyczaów, a wówc as wszystko 
było rozprzężo.e. Kobiety z wiei- 
siego patrjotyzmu romansowały na 
zabój, mieniały kochanków, wyry- 
wały sobie ludzi odprawiały je- 
dzych jak lokajów, przyjmowa'y 
drugich, jak najemników, Mężowie 
ich nawzajem dopuszczali się ne- 
wierności bez końcu. Nie mieć ko- 
hanka b ło» sromota, najlichsza 
pani szewcowa na birger-ba iku, 
abo na wałach, nie pokazała się 
bz syżyzbea. Usiłowania arcy- 
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biskupa i grona pań, by wykorze- 
rzenić zło, niezbyt wieik m cieszyły 
się sukcesem. 

Co do zabaw [ub icznych, ró- 
żnego one byy rovzav. „Byiy 
dwa teatra, polski i niemiecki, gia- 
no na nch opery, komedj-, balety, 
pantom'ny, marjonetk'; byta galerja 
igur woskowych w trzech salach 
us awiona, antrepryza pana Matie- 
go, szczwa na i wielka menażera 
zwierząt dzikch a wszędzi: w 
tych miejscach nacisk niezmierny*. 

Pan B gusławski, z całą swoją 
rupą po ską z baletnikami, z pu- 
stj podówczas Warszawy do prze- 
psłnionego przybył Lwowa. Naj- 
większe tłumy ciekawych groma- 
dziły dwie sztuki: „Axur krol 
Gamus“ i „Krakowiacy i Górale“. 
„W tych obydwóch reprezentacjach 
dekoracja i garceroba, wysilone 
i bardzo k>sztowne, często może 
zastępowały brak talentów w nie- 
któ.,ch artystach, pub iczność je- 
d ax oklaskami ich ok.ywała, fo- 
rami dręczyła*, Miode dziewc'ę!a 
służyły raczej za figurantxi niż za 
astorki, ale że były bardzo pie- 
kne, pod bały się męskiej połowie 
bywalców teatralnych 

„Zimą przez całe kontrakty i 
zapusy, codzień bywała reduta, 
codzień piknik, codzień  birgelbal, 
wszędzie zapchano, wszędzie m!o- 
dzież po dwa razy z miejsca 
sa miesce przechodz ła; co- 
daćdo tego partykularne zaba- 
wy, w kilku przynajmniej domaci 
proszone wieczory, po magnackich 
pałacach, bile, a wszędzie pełniu- 
teńk 5 — wystawić sobie idzie 
można z tego, jaką wówcz s lu- 
dność i jak ocłioczą Lwów obej 
mował*, 

Garść tych nowinek i floleczek 
z dawn*ch kontraktów, ni: zawa- 
d iło prz pomnieć uc estnikom 
dzisiejszych Tarsów Wschodnich 

Ż: Lwów uległ ogromnej zm a- 
nie a iepsze na te nie ma 


dwu zdań, 
Micha! Rolle. 


naficu, przedstawiciel Z. S. S. R. 
p. Oboleński,, charge d‘ affaire 
Szwajcarji p. Leon Girardet. atta- 
ché handlowy francuski hr. Gon- 
taut Biron, attachė handlowy nie- 
miecki baron Behr z żoną, zastępca 
attaché handlowego włoskiego p. 
Andrea Birigiami į attache handlowy 
Z. S. S. R. p. Miaskow. 


Do grupy korespondentów pism 
i agencii zagranicznych wchodzą: 
p. dr. Ricardo Olivi. korespondent 
Agencji włoskiei Stefaniego, p. Le- 
vestam, dyrektor francuskiego od- 
działu „Agence Financiere et Eco- 
nomie', p. Stanisłas, hr. Dumouries, 
korespondent  „Liberte* i „Sema- 
phore* i pani DDumouines, korespon- 
dentka pisma „Solcił de Marseille“, 
hr. Hans Huyn, korespon. Wolia, 
dr. Adolf Atlas, korespondent „Pra- 
ger Presse“ Joseph Kowalski, ko- 
respondent Agencji Rosta, Wacław 
Dresler. Korespondent 
©entralpress', Wiilielm Baum, ko- 
respondent szwedzkiej „Goetebor- 
ger Handelstiminz*, Samuel Moses, 


gence“, Wiastiinir Maresz, kores- 


aondent PRZEJ pisma wagę przepiękae chóry i 
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„Europein ` 


„Narod“, oraz dr, Bernard Schar- 
litt, korespondent „Neue Fr. Pres- 
se“, Korespondentom zagranicznym 
towarzyszą delegadi 
spraw zagranicznych pp. Mieczy- 
sław Babiński i Emil Rucker. 


W Katedrze rzym.-kat. 


Przed katedrą służbę bezpieczeń- 
stwa pełnił oddział M. S. O. oraz 
w pelnym rynsztunku plutony Stra- 
ży Ogriowej. 

O godzinia 9.50 przy dźwiękach 
hymnu narodowego zajechał P. Pre- 
zydent. poprzedzany przez trzy po- 
wozy z gen. Malczewskim, prezyd. 
Neumannem i dyrektorem Re'nlen- 
derem. — U wrót (io przywitał ks. 
Arcybiskup Twardowski w otacze- 
nin kleru, poczem szpal:rem utwo- 
rzonymm przez członków Towarzy- 
stwa Strzeleckiego podprowadził Go 
ścia do fotelu po lewej stronie olta- 
rza, zapełnionego przez całą inteli- 
gencię lwows. Msza Św. trwała 45 
minut. Krótkie powitanie wygłosił 


(ks. Arcybiskup ua temat pracy i mi- 
korespondent „Jewish Telegraph A- | 


! 


łości dla Ojczyzny. W czasie Mszy 
św. zwracały na się powszzciiną d- 
solowe 


Ministerstwa, 


| 


W 11 zwani" - | 
śpiewy. Po nabożeństwie o godz. 
10.15 odprowadzony przez ks. Ar- 
cybiskupa, udał się p. Prezydent do 
Archikatedry Św. Jura. część zo- 
ści 'ednakowoż udała się juz wprost 
ra plac Targów Wschodnich. 


W Katedrze gr.-kat. 


Na 15 minut przed przybyciem 
Prezydenta zjawił sięeo kulach Me- 
tropolita Andrze; Szeptycki, prowa: 
dzony przez dwóch księży Bazv!:a- 
nów. Usiadł u drzwi bazyliki w oto- 
czeniu wyższego grecko-katolickie- 
go duchowieństwa. Gdy Prezydent 
ziaswił się, metropolita wstał i po- 
dał Mu kropidło z wodą święconą. 
Następnie odprawił krótką Mszę 
śpiewana ks. mitrat — Baczyński. 
Chór odśpiewał „Mnohaia Lita“, 
metropolita podszedł do Frezyden- 
ta z życzeniami. Po nabożeństwie 
odjechał Prezydent do Bazyliki or- 
miańskiej. 


Przejazd do Katedry 

orm'ańskiej. 

W otoczeniu świty, jadącej dł- 
gim wężem powozów i automonii, 
przez imponuiący szpaler po obu 
stronach chodników, złożcny z ban- 
derii włościan podmiejskich, mło- 
zieży szkolnei cbojga płci i umów 
publiczności, wznoszące; okrzyki i 
pozdrowienia. przejechał Prezydent 
Wojciechowski. przez wspaniale u- 
dekorowane wieńcami, festonamń i 
dywanami ulice Mickiewicza, Ja- 
giellońską, Wnły Fetmańskie, p'ac 
św. Ducha, Kapitulnyw Rynek ulicę 
Krakowską do katedry obrządku 
ormiańsko-katolipkiego. U wejścia 
do świątyni zgromadzone w szpa- 
lery dziewczątka obsypały Prezy- 
dęnta kwiatumi. U stóp oitarza wi- 
dniała w chwilę wejścia do kościoła 
wspaniała postać Czcigodnego ks. 
Arcybiskupa Theodorowicza. 


W Katedrze orm -kat. 


Ks. Arcybiskup  Theodorowicz 
wygłosił przepiękną mowę powital- 
ną, nawiązując do stylu wschodnie- 
zo katedry ormiańskiej, będącej œd 
wieków siedzibą polskości, Tu w 
tych murach rozbrzmiewał głos O. 
Antoniewicza, Arcybiskupa Stefa- 
nowicza, wielkich penitencariuszy, 
Polski, tu słyszano modły wielkie: 
go patrjoty polskiego iks. Arcybi- 
skupa Issakowicza. Szata wschod- 
nia zdobiła tvch hetmanów ducha 
rolskiego. ale kultura Zachodu prze- 
pełniała ich serca. W tem leży sytn- 
bol Poiski. Kapituła ormiańska wita 
Prezydenta Polski jako tłumaczą i 
wyraziciela idei Polski przez Swói 
urząd i serce i charakter Rządu, 
stórego jest przedstawicielem. 


Przejazd do Synagogi. 

Po lbytem uroczystem nabo- 
żeństwie odiechał Prezydent ulica- 
mi Krakowską i Żółkiewską do sy- 
'agogi żydowskiej. 


W Świątyni wyzn.mojż. 

© godzinie 11. Prezydent w 
myśl programu przybył do Świąty” 
ni izraelickiej przy ul. Żótkiawskiej 
Od ul. Krakowskiej. aż poza tempel 
tworzyły szpaler oraz straż obywa- 
telską różne zrzeszenia żydowskie, 
jak lwowskie stuwarzyszenie kup- 
ców centralny zwiazek kupców i 
przemysłowców, stowarzyszznie 


drobnych kupców, stowarzyszenie 
rzemieślników żydowskich itd. U 
wrót templu ustawiony był zakład 
sierót ze sztandarem. oraz ucznio- 
wie i uczenice szkoły izraelickiej i- 
mienia Bernarda Kohua. U bram 
templu witali Prezydenta prezes 
zboru Śzrael. dr. Diamand w oto- 
czeniu prezesa zarządu tempiowe- 
go. delegaci wszystkich zrzeszeń 
żydowskich, posłów i senatorów 
koła Żydowskicgo. Prócz rabinów 
postepowych przybyli abaj rabini 
ontodoksi, zaznaczając przez to, że 
w powitaniu biorą udział wszyscy 
zydzi. 


U wrót templu podziękował P. 
Prezydentowi prezes Dłamind za 
okazany zaszczyt. 


Następnie poprowadzono Frezy- 
denta wraz z orszakiem do wnetrza 
aż do ołtarza przy od$ptiewaniu osta 
tnich wierszy psalmu !50-texo, po- 
czem rabin dr. Guttman wygłosił 
„piękne błogosławieństwo. zaczyna- 
jąc od słów: „Błogosławiony kto 
przybywa w imię Wiekuistega, — 
Następnie mowca zaznaczył, że 
przybycie Prezydenta uważa za za- 
powiedź  zgodliwezo współżycia 
wszystkich obywateli Rzeczypospo: 
litej i że wolna i niepodległa Polska 
w myśl zaszczytnych haseł konsty- 
tuoii 3 Maia będzie dla ludu żydow= 
skiego troskliwą matką.  Mowę 
zaś zakończył modlitwą: Boże wie- 
kuisty pobłogosław i ochroń Rzecz- 
pospolitą naszą, daj Jej świetny roz 
wój i wspaniały rozkwit. by stała 
się silną i potężną. Natctnij duchem 
Twoim tygłi, co nawą kierują Pań- 
stwa, niechaj postęp i oświata 5e- 
dą gwiazdą naszą przewodnią, rie- 
chaj na ziemiach Polski zamilknie 
głos nienawiści, niechaj zgoda i bra- 
terstwo złączy i zjednoczy wszyst- 
kich obywateli do wspólnej i zgodli- 
wej pracy dla dobra ogółu i dla 
szczęścia wszystkich, — anien! 

Po odmówieniu modlitw i od- 
śpiewaniu Hymnu narodowego za- 
kończono uroczystość, 


Na placu Targów 
Wschodnich, 

Wzdłuż ulic Akademickiej, św. 
Mikołaja. św. Zofji i przy drodze 
wiodącej przez plac Targów do Pa- 
łacu Sztuk: szpalery szkół żęńskich. 
Pod Pałacem Sztuki tłumy publicz- 
ności, na stopniach odbijają się na 
tle czarnych surdutów oraz szarych 
mundurów generalicji fijolety ksią- 
żąt Kościoła, Arcybiskupów 'Twar- 
dowskiego i Teodorowicza i bisku- 
pa przemyskiego Fischera, Punk- 
tualnie o godz. 11 min. 30 przybył 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wraz że swojem otoczeniem oraz 
Ministrowie Kiedroń i Tyszka i inni 
przedstawiciele władz, 


Orkiestra zagrała Hymn narodo- 
wy. poczem przemówił do dostoine- 
go Gościa Prezydent miasta Neu- 
mann w następujące słowa. 


Przemówienie Prezyd. 
Neumanna. 


Wielkie u nas w dniu otwarcia 
Targów wschodnich święto, chwila 
bardzo uroczysta, która podnosi 
ducha każdego Fwowskiego miesz- 
czanina i obywatela, Radość ogar- 
nia serca nasze, bo widzimy, żę na- 
dzieje nasze speluiaią Się, że praca 
nasza nie idzie na marne i że o- 
ı twarcie (W. Targów wschodnich 
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Przemówienie Mac Donalda w Lidze Narodów. 


ZJAWIENIE SIĘ MAC DONALDA ZEBRANI POWITALI OKLASKA- 

MI. — „PRZY DOBREJ WOLI I PRACY LIGI NAR. UDA SIĘ STWO- 

RZYĆ I USTALIĆ PODSTAWY TRWAŁEGO POKOJU”, — ANGLJA 

CHCE ŚCIŚLE WYKONAĆ PRZYJĘTE ZOBOWIĄZANIA, — NIEM- 

CY NIE MOGĄ POZOSTAĆ POZA LIGĄ. — POTRZEBA ZWOŁA- 
NIA NOWEJ MIĘDZYNARODGWEJ KONFERENCJI. 


Londyn, 4 września. (Tel. G. LJ 
Dzis przędpołudniem premier Mac 
Donald na Zgromadzeniu Ligi Na- 
rodów otworzył dyskusję o rozbno- 
ieinu, Zjawienie się Mac Donalda 
zebrani powitali oklaskami, które 
trwały Pięć minut. Premier oświad- 
czył, że obecność jego w Genewie 
Gajic rękojmię, że Anglia uczyni 
wszystko, co porzeębne est dla 
wzmocnienia wpływu i autorytetu 
Ligi Narodów, Premier odczuwa 
wzruszenie stojąc przed delegacia- 
mi 50 państw, z których wiele zo- 
stało zniszczonych wskute: woj- 
hy, a wszystkie ucierpiały i wyra- 
zit przekonanie, če delezacie te 
nie tracą nadzień, Że przy dobrej 
wali i pracy Ligi Narodów, uda się 
stworzyć i ustafić podstawy trwałe- 
go pokołu, Obecnie u wielu Naro- 
dów panuje przekonanie, że dla 
bezpieczeństwa ich wystarcza siła 
wceiskcwa. Przykłady iednak spo- 
tkane w dziejach Narodów pott- 
czają, że siła wojskowa nie może 
być istotnie dostatecznem zabez- 
pieczeniem. Nie powinno się w do- 
bie obecnej powtarzać szaleństwa 
przodków j dokonywać zdrady na- 
nodu przez usypanie jego czujno- 
ści, Rząd angielski nie przyłączył 
się do paktu o wzajemnej pomocy, 
ale nie należy to przypisywać 0- 
bojętności dla sprawy bezpieczeń- 
stwa, Anglia wdzięczna jest auto- 
rom paktu, sadzi jednak. że gnunt 
nie iest jeszcze odpowiednio przy- 
gotowany. Anglia chce Ściśle wy- 
konać przyjęte zobowiązania, nie 
moglaby więc podpisać niezbyt Ści- 
śle określonych propozycji, któ- 
rych mieprzyjęłaby opinia publicz- 
na. Premier wyraził zadowolenie 
z zainteresowania, jakie Ameryka 
okazuje dla spraw europeiskich i 
sędzi, że nie wypowiedziała oma 
jeszcze ostatniego słowa, oraz wy- 
raża nadzieję, że wejdzie ona w 
sklad Ligi Narodów. Niemcy ne 


mogą pozostać poza Ligą, Konfe- 
rencia londyńska stworzyła warun 
ki dia przystapiena Niemiec do Li- 
gi Narodów. Rosja wierzy w rewo- 
lucję, dlatego nie odnosi Się Przy- 
chyinie do Ligi. Ostatnio podpisane 
traktaty przez Rosję, toruią jel 
diogę do przystąpienia. W dalszym 
ciągu swego przemówienia premier 
oświadcza, że pierwszem zagad- 
nienięm, które winno być rozwią- 
zane jest określenie pojęcia bezpie- 
czeństwa i określenie na czem po- 
lega napaść. Najlepszym sposobem 
na określenie, kto dekonał napaści 
jest arbitraż, W razie grożącej woj- 
ny rozstrzygnąć należy pytanie, 
czy dany Naród zgadza się na arbi- 
taż, ziawi się przed Trybunałem 
i udzieli wyjaśnień, O ile nie zgo- 
dzi się na arbitraż jest napastni- 
kiem. W razie mnieosiągnięcia poro- 
imienia co do systemu arbitrażu, 
to zostaje droga paktów 'wojsko- 
wych. Poruszając sprawę rozbroje- 
ria premier oświadczył, że Wielka 
Biytania wypełniła wszystkie wa- 
runki paktu morskiego, zawartego 
w Waszyngtonie. Zagadnienie zbro- 
ień na lądzie jest bardziej skompli- 
kcwane i okazuje się Potrzeba 
zwołania nowej międzynarodoweł 
konierencii, O ileby nastąpiło zwo- 
tasie takiej nowej konferencii, po- 
winna ona się odbyć w Europie, a- 
by w niej mogli uczestniczyć przed- 
sawiciele wszystkich państw. Wła- 
Ściw em zadaniem Ligi byłoby przy- 
gotowanie wszystkich członków 
Ligi do takiej konferencji. Zdaniem 
Mac Dohalda, pakt Ligi Narodów 
możę służyć za podstawę dla roz- 
winięcia idei pokoju, gdyż lelauzule. 
dodane do paktu stwarzają warunki 
pakajm, o ile będą starannie * ściśle 
stosowane. Prejekt amerykański w 
sprawie bezpieczeństwa uważa pre- 
mier za ważny ; wymagający Toz- 
patrzenia przez kążdy kraj, 


craz połączonej z Targami wysta- 
wy rolniczej następuje w pelnym 
blasku powodzenia, 

Niech mi więc wolno bedzie 
inieniem miasta Lwowa, jako go- 
spodarzowi i imieniem Rady Nad- 
zorczęi Targów jako przewiodniczą- 
cemu powitać z całego serca i z 
czcią należną wszystkich  dostoi- 
nych i czcigodnyich gości, którzy 


nie poskąpili trudów, by dodać swo- | 


ją obecnością splendoru naszemu 
przedsięwzięciu, w które włoży- 
liśmy tak wiele pracy i energii za- 
raz od początku wskrzeszenia Rze- 
czy pospolitej Polskiej. 

Cieszymy się bardzo i wzrusze- 
ni jesteśmy obecnością widomej 
giowy niezawisłego Państwa pol- 
skicgo. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tei Polskiej p. Stanisława Woicie- 
chowskiego i Członków  Najwyż- 
szej Władzy państwowej w osobach 
pp. Ministrów  Kiedronia i Tyszki, 
którym należny hołd składamy i 
prosimy, by zechcieli łaskawie 
przekonać się o postępach pracy 
naszęj. 

Chylimy również czoło i odda- 


emy poklon Wam pp. Członkowie 


zn A a A 


Senatu i Sejnu polskiego, witamy 
całehi sercem przedstawicieli na- 
szej dzielnej Armii na ręce p. Ge- 
nerala, przedstawicieli miast pol- 
skich, przedstawicieli wszystkich 
Władz państwowych. iakotdġ wszy- 
stkich  instytucii politycznych, go- 
spodarczych i społecznych, oraz 
Was czcigodni obywatele duchem 
i pracą z nami zespoleni. 

Niemmiej radujemy się także mu- 
działem Reprezentantów  zaprzy- 
jaźnionych Mocarstw, którzy swo- 
ja obecnością stwierdzają życzji- 
wość dla Państwa polskiego i dla 
naszej pokojowej mracy. Lwów 
wysoko sobie ceni ich udział w dzi- 
siełszernm Święcie į Serdeczne za to 
pzez moje usta składa  podzięko- 
wanie. i - 

Dzisieliszy uroczysty akt za- 
świadkza niezbicie, że iuż pokona- 
liśmy zamęt powojennych czasów 
i dźwigamy miasto nasze i Oczy- 
znę naszą ku lepszej przyszłości, 
Miasto lwów zawsze gotowe do 
obrony swoici polskości i przyna- 
leżności do Państwa polskiego, 
chce stać także w pierwszym sze- 
regu w pracy twórczej dla ukrze- 
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pienia Narodu poiskiego i utrwale= 
nia potęgi Oiczyzny maszej. 

Lwów wraca do swej naturalnej 
i przyrodzomej roli i dlatego buduje 
u siebie podwaliny dla wielkiego 
środowiska handlowego. ma «akie 
już sama sytuacja geograficzna 
przeznaczyła nasze miasto, Lwów 
jako ostoja liandlu pomiędzy Za: 
chodemi i Wschodem już w czasacii 
dawniejszych chce nawiązać do 
Starych tradycji i otworzyć wrota 
zamknięte przez najeźdźców. Lwów 
pragnie iść śladami swych przod- 
ków, którzy byli tu na wschodzie 
nieustraszonymi obrońcami granic 
wschodnich. pomnożycielami pol- 
skiei myśli narodowej i niezmordo- 
wanymi pracownikami, którzy mieli 
przedewszystkiem dobro Ojczyzny 
ią oku, 

Miasto nasze nie iest bogate w 
zasoby materjalne bogate jednak w 
szczery zapał do pracy twórczejj, 
w niezłomną wolę, która potrafi 
przezwyciężyć wszystkie trudności 
i wykonać raz powzięte postano- 
wienię. Pragniemy doprowadzić 
miasto Lwów do naipiękniejszego 
rozwoju, by z tego kresowego mia- 
sta promieniować mogła kultura i 
nauka polska na Wschód. Owoce 
tej pracy chcemy złożyć Ojczyźnie 
naszej w darze. 

Prosimy jednak uwzględnić do- 
tychczasowe niedomagamia i uznać 
nasze mailepsze chęci. To będzie 
la nas podnietą do dalszej, nawet 
bardzo trudnej pracy. 

W końcu poczwwam się do mi- 
łego obowiązku złożenia serdeczne- 
go podziękowania wszystkim, któ- 
rzy przyczynili się do tak impomu- 
jącego rozwoju Targów Wschod- 
mich, mimo, że stosunki , handlowe 

`~ Wschodem jeszcze się nie uło: 
żyły. Szczegórnie dziękuję Senato- 
wi i Sejmowi, Rządowi polskiemu, 
Radzie miejskiej, Radzie nadzorczej 
Targów Wschodnich i Komitetowi 
wykonawczemu Targów Wschod- 
nich pod przewodnictwem p. Tur- 
skiego t wszystkim. którzy przyczy 
nili się do tego zbożnego dzicła. 

Praca ta wwvidzie ma pożytek 
Oiczyżny i w tym duchu wznoszę 
okrzyk: 

Naijaśniejsza Rzeczpospolita niech 
żyje, nieclt żyje P. Prezydent Sta- 
nisłarw Wożciechow ski. 

Publiczność powtórzyła 
krzyk z zapałem, 


te o- 


Przemówienie Prezesa 
Czartoryskiego. 


Drugi z kolej przemówił prezes 
Komitetu wystawy rolniczej, sena- 
ior ks. Czartoryski w te słowa: 

Panie Piezyaencie! Witam Cię 
szczerem sercem w imieniu działu 
rolniczego Tar.ów Wschodnich, 
mieni m całego rolnictwa naszego. 
zada naczelna organizaci roln - 
czych postanowiła odbywać s:ale 
corocznie wystawy rolnicze polskie, 
naprzemian w jednem z miast 
polskich. 

Zaszczyt ten z samego początku 
spotkal Lwów. Z powodu jednak 
smutnego stanu finansowego, klęsk 
elementarnych w tej właśnie części 
kraju, wystawa rolnicza, która sta- 
nowi w tym roku jedynie nie wielki 
dział Targów Wschodnich, przed= 
stawia się nader skromn e, Imieniem 
k m tetu proszę przeto o wyrozu- 
miał. Ść, zaznaczając, że pokaz ten 
„est jedynie próbą doświadczalną 
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dla przyszłyci wys aw roin czych, 
które bęcą obe mowały wszystkie 
działy i które uʻamy, przyczyni: 
się znacznie do rozwoju roln c:wa. 

Ojczyzna nasza jest w ogromn.; 
przewadze krajem roiniczym, z tym 
iakt:m liczyć się musimy. Fakt ten 
'madaje nam rolnikom nie tylko 
prawa, ale przedewszystk em obo 
wiązki wobec cał. Ści naszego Spo- 
łeczeństwa wobec całości i przy- 
sziości naszego Państwa. 

Obowiązki: m niegasnącym wszy- 
stkich myślących rolników jakoteż 
zespołów rolniczych jest ciągłe 
troska i wyrabianie w rolnikach 
miło:ci do ziemi, pracy na wiej, 
i wprowadzenie oświaty zawodo- 
wej. To znaczy, że polsrać powin- 
[niśmy na sobie samych, na wła- 
„Snym duchu, ta własnej inicjatywie 
i wytrwałości w pracy, oraz na 
ciągłem kształceniu samych siebie 
a w szczeg lności młodszego po- 
kolenia, 

Tak wysokie wy ragania sta- 
wiając do sebie samych, mam 
natomiast prawo żąda.sia od całe 
go społzczeńsiwa zrozumienia jpo- 
słan iztwa rolniciwa zrozum enia 
tego, że jasieśmy żywicielawi kraju. 
że jesteśmy p dstawą dobrobytu 
mi:st i ośrodków favrycznych w 
czasie pokoju, a w razie broń 
Boże wojny, jedynie wysoka pro- 
dukcja rolnic a umożliwia zwycięz- 
ki wynik walk. Mamy dalej prawo 
żądania z wszelką energją i wiarą 
w dobrą sprawę, aby ciała pra- 
wodawcze, aby Rząd lwią część 
swej troski, zab egów i energj 
włożył w r.alną pracę stworzenia 
rolnictwu cd owiednich wa;unków 
rozwou warunków irwa ych zape- 
wniających rołniciwu możność ce- 
lowej, na długą metę, obliczonej 
pracy. 

Zna „Twoje zapatrywania-araa. 
szczerą 1 serdeczną troskę, Panie 
Prezydencie, . popieranie wszelkich 
zabiegów dążących i prowądzących 
do podnoszenia spraw oiczystych 
do coraz to większych wyżyn, za- 
pewniamy Cię. że z tym samym 
zapałem, z którym chwytafiśmy za 
kord w obronie Oiczyzny, pragnie- 
my odbywać służbę twardą w na- 
szym zawodzie dla uzyskania ogól- 
nego dobrobytu siły i chwały na- 
szej Ojczyzny. 

Wobec tego wierzymy. Panie 
Prezydencie, że zechcesz otoczyć 
rolnictwo polskie ojcowską opieką 
i raczysz Swym przemożnym wpły 
wem przyczynić się do stworzenia 
odpowiednio trwałych warunków 
dla rozkwiłu rolnictwa, co będzie 
wiekoqpomną zasługą wobec rozwo- 
iu całości naszego Państwa, Wita- 
my: Prezydent Na;jaśniejszej Rze- 
czypoespolitej Polskiej niech żyje! 

(Piękne to przemówienie z powo- 
du nawału materiału byliśmy zmu- 
szeni podać w skróceniu. — Przyp. 


Red.). 
Targi otwartel 


Ostatni z rzędu przemawiał p. 
Minister handlu i przemysłu Kie- 
droń., podnosząc znaczenie Targów 
Wschodnich dla rozwoju polskiego 
przemysłu i handlu, poczem w i- 
mieniu P. Prezydenta rozciął taśmę 
i tem samem otworzył Targi. 

P. Prezydent zwiedzał z kolei 
poszczególne pawilony, wyrażając 
się z uznaniem o ich urządzeniu. 

Przedewszystkiem, przeszedł P. 
Prezydent w otcczeniu swojej 
świty pawilon Sztuki, gdzie spe- 
cialnie interesował się eksponata- 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 6. września 1924, 


Na dochód budowy pomnika „ORLĄT' na Technice odby- 


wać się będzie dalsza sprzedaż 


PUDELKA 


z doskonałymi cukierkami z fabryki 


w czasie Targów Wschodnich 


SZCZĘSGA" 


M. Czaplińskiego z Warszawy. — 


vudełk: zawierają bony na niebywale we Lwowie niespodzianki j k: 


koń z siodłem, 3 mzszyny do szycia, 


3 rowery, sto zegarków i branso- 


letek złotych i srebrnych, wielka il ść różnych plater i t. p. 
pieszcie wszyscy pomnożyć fundusz Komitetu i ufundować 
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Auzia Mac Donalda do 


pamiątke Obronę Lwowa., 


rozstrzygnięcia Sprawy 


. Górneso S aska. 
PRZYKRE WRAŻENIE NA ŁAWACH ZNACZNEJ ILOŚCI ZGROMA- 


DZONYCH. -— TŁUMACZENIE SIĘ DELEGACJI 


ANGIELSKIEJ. 


— 


PREMIER ANG. NIE ZAMIERZAŁ WYPOWIADAĆ SĄDU O DECY- 
ZJI LIGI NARODÓW W SPRAWIE GÓR. ŚLĄSKA, 


Genewa, 4 września (Tel. G. L.) 
Premier Mac Donald uzyskał wielki 
sukces wśród przedstawicieli krajów 
— posługujących się językiem an- 
giclskich oraz” wśród  przedstawi- 
cieli państw skandynawskich i Ho- 
landji Słowa dotyczące pragnienia 
rzadu angielskiego, aby Niemcy 
bez zwłoki Znalazty się w Lidze 
Narodów, zostały przyijęie oklaska- 
mi przez przedstawicieli tych sa- 
mych krajów,  zdziwiły jednak 
wszystkie bez wyjatku inre koła, 
które nie były na takie siowa przy- 
gotowane. Aluzia do rozstrzyznię- 
cia sprawy Górnego Słąska, które 
Mac Donald określił jako bład, wy- 
warła bardzo przykre wrażenie na 
ławach znacznej ilości zgroinadzo- 
nych. Leon Bourgeois, który w o- 
kresie rozstrzygania sprawy Gór- 
nego Śląska był przedstawicielem 
Francii w Lidze Narodów obok Bal- 
foura, reprezentującego Angtę, był | 
widocznie wzruszony. Znakomity 
delegat fraacuski nie mógł ukryć 
swego Ździwienia wobec samego 


mi przemysłu artystycznego, zwra- 
jąc się często o objaśnienia do po- 
szczególnych wystawęów. Naste- 
pnie udał się do pawilonu Banku 
Przemystowego, gdzie również o- 
giądał poszczególne eksponaty, w 
szczególności zatrzymał się przy 
eksponatach kas ogniotrwałych 
Chudzigowskiego, przyczem zro- 
bii uwagę, że  obęcnie pzy- 
szed} dla Folski czas gdzie | 
będzie można zrobić użytek z tych 
kas, chowając oszczędności, Z pa- 
wilonu Banku Przem. udał się Pre- 
zydent do pawilonu austriackiego i 
Irancuskiego, gdzie również zatrzy- 
imywał się przy różnych stoiskach, 
1 w szczególności przyjął kieliszek 
wima oiiarowany mu przez repre- 
zentację win Tourneur. Z pawilonu 
francuskiego przeszedł Prezydent 
do pawilonu Centralnego, gdzie za~ 
twzymywał się przy poszczególnych 
stoiskach. Najwłększe zaintereso- 
wanie okazał Prezydent przy zwie- 
zaniu wystawy rolniczej, gdzie to- 
warzszył mu prezes "-* ks, Czar- 
toryski i prezes Załęski, 

W końcu Pan Prezydent zwie- 
dził jeszcze wystawę nierogacizny 
i- przeszedł dział maszyn rolni- 
czych, poczem udał się ma Śniadanie. 
wydane przez Dyrekcię Targów 
Wschodnich. 

Po śniadaniu P. Prezydent zwie- 
dził Zakład sierót przy ul. Kadec- 
kiej oraz budujący się Dom Techni- 
ków. Szczegóły  popołudniowego 
piogramu pierwszego dnia pobytu 
P. Prezydenta we Lwowie podamy 
w jutrzejszym mmerze 


BIs oo ee U o U A A 


Mac Donalda, Znaczna część dele- 
gacii uważa, że w dziwny sposób 
Mac Donald toruje drogę dla orga- 
nizacji arbitrażu, którego praznie, 
jeżeli potępia arbitraż, który prze- 
powadzony został "* roku 1922 w 
sprawie Górnego “laska, wśród 0* 
koliczności, których nikt vie zapom- 
ni — arbitraż, któcy uratował wów” 
czas pokój Europv. 

Genewa, 4. września, (Tel. G. P). 
W godzinach popołudniowych Her- 
riot odbył krótką naradę z Mac Do- 
naldem. W wyniku tych uarad dele- 
gacja angielska ogłosiła komunikat 
stwierdzający, że słowa Mac Do- 
nalda, dotyczące Górnego Śląska, 
mogą dać powód do nieporozumień. 
Komunikat zaznacza. że premier en- 
gielski bynajmniej nie zamierzał 
wypowiadać sadit o decyzji Ligi Na- 
rodów w sprawie Górnego Stąska. 
Skąd innąd deleyacja angielska o- 
Świadcza, że słowa Mac Donalda 
w sprawie odpowiedzialności za wy 
powiedzenie wojny mogły dopro- 
wadzić do mylnych wniosków. 


Nawka 0 ziemi. 


Dr. Tadeusz Wiśniowski 1 Dr. Wil- 
kelm Pokorny, Nauka o Ziemi. Za- 
sady geologii i geograńji fizycznej 
ze  szczewólnem uwzględnieniem 
ziem Rzeczypospolitej. 3-0, str, IV. 
+ 232. Nakład i wśasność K. S. Ja- 
kubowskiego we Łwowie. 
Lwów, 5. września. 
Geologia jest przedewszystkiem 
historią ziemi i stosunków na sieci 
panujących. a więc rozkładu mórz i 
lądów, tworzenia się całych łańcu- 
chów górskich i obszarów pustyrio- 
wych, zmian w stosunkach klirnaty- 
cznych, ewolucji Świata roślin i 
zwierząt itd. itd. jednem słowem: 
historią zjawisk, które, ujęte w ramy 
chwili bieżącej, sa przedmiotem ge- 
ografji fizycznej. a stają się treścią 
geologii w swym rozwoju. w ciągu 
dziejów naszej planety. I jak w hi- 
storji człowieka, nie «rozumie dzi- 
siejszego stanu Europy ten, kto nie 
zna jej przeszłości. zaś warunkiem 
należytej oceny ludzi i wypadków 
dawnych — jest znajomość człowie- 
ka i społeczeństw dzisiejszych, tak 
samo obecne stosunki przyrodzone 
na ziemi stają się zrozumiałe dopiero 
w świetle jej dziejów i naodwrót. 
Wobec tego jest rzeczą oczywi- 
stą, że geoęrafja fizyczna i geologia 
wiążą się z sobą bardzo ściśle, Pod- 
ręcznik pod tytułem wyszczególnio- 
nym powyżej ma być zrealizowa- 
niem (w naszej literaturze podręcz- 
rikowej po raz pierwszy) myśli, któ- 
ra posiada dzisiaj wielu zwolenni- 
ków, iż także w programie szkolnym 
związek ten powinien być utrzyma- 


ny i geologię należy połączyć w ie- 
den przedmiot z zsografją fizyczaą, 
a nie z mineralozią. Do gorących 
zwolenników tego planu należy zna- 
komity geolog niemiecki, Walter. u 
nas wybitny geograf, śp. Nalkowski. 

Książka, o której mova podaie 
wiadomości z zakresu zeograiji f.- 
zycznej i geologii w osobnych roz- 
działach. ale w pewnem :ogicznem 
następstwie. A wigc jest mowa nai- 
pierw o naszym systemie planctar- 
rym i o ziemi, jako całośc. potem 


o skorupie ziemi i jej matzriale. o 
atmosferze i zjawiskach, które się 
z nią wiąża, tak samo o wodach i 6 


świecie organicznym, a wreszcie O 
działaniu na skorupę ziemską wo- 
dy. czynników atmosferycznych, ro- 
ślin i zwierząt z jednej strony, zaś 
wnętrza ziemi — z druvgjej, Rezulta- 
tem tego isst ksztaltowanie sie por 
wierzchni naszej planety i Stosua- 
ków na niej, co znajdwz wyraz w 
pojęciu ściśle geozraficznem: kraj- 
obrazu Część dalszą «lziełka stan- 


wią dzieje ziemi, 'ej mórz i ladów. 
stosunków  Kkiimatycznych  świuta 
roślinnego i zwierzęcego, poczem 


następuje rozdział. poświęcony Pol- 
scć jej rzeźbie, klimatowi. wodom, 
faunie i florze w świetle, znanych 
już faktów geologicznych, inaczej: 
historycznych. 

Autorowie przyimują już z góry 
u tego, kto korzysta z książki. pe- 
wną znajomość fizyxi, mineralogii 
itd. i opierając się na materiale wy- 
łożonym. tudzież na tych wiadomo- 
ściach, dają ma końcu każdego u- 
stępu szereg pytań i zadań. Przy- 
tem w książce zwraca się uwagę w 
skromnych rozmiarach także na 
dzieje i rozwój nauki, zwłaszcza u 
nas, w Polsce. I dobrze, że młodzież, 
która zna bohaterów z pad Samo- 
sięrry. dowie się jeszcze coś o zb 
chych pracownikach  nauktwych. 
którzy w inny sposób kładli funda- 
menty pod gmach nowej Polski. 

Książka Wiśniowskiego i Pokor- 
nego polecona została przez Minm- 
sterstwo WR. i OP. do użytku w 
gimnazjach. (Y. Z.. 
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BUDŻET NA WRZESIFŃ. 

Warszawa, 4 września. Tel. G. L.) 
„Rzeczpospolita“ donosi: Ustalony 
przez Ministerstwo skarbu budżet 
na wrzesień wykazuje w dochodach 
łącznie z nadzwyczijnymi wpływa- 
mi. pozostającymi w związku z u- 
staleniem waluty 155.369.240 zło- 
tych. w wydatkach zaś 154.319.240 
złotych. Zatem spodziewana jest 
nadwyżka 1.050.000 złotych. Kredy- 
ty inwestycyjne zwiększono © 
3.990.046 złotych zgodnie z dążno- 
ścią wykorzystania ruchu budowla- 
nego. Na wydatki specialne prelimi- 
nowano 20.164.933 złotych, czyli o 
15070.062 więcej niż w sierpniu. Na 
zwiększenie tej grupy wydatków 
wpłynęło przedewszystkiem u“ 
względnienie w budżecię Minister- 
stwa skarbu emerytur i zaopatrzeń. 
Kwota wymieniona jest większa o 
2536.000 niż w sierpniu. Płatność 
długów zagranicznych preliminowa- 
na jest w kwocie o 2,366.000 więcej, 
niż preliminowano w sierpniu. Nie 
bez wpływu na ię grupę wydatków 
pozostają również zarządzenia, po- 
czynione w związku z ochroną gra” 
nic wschodnich, 


RDWSOKACI 
Dr. Albert Sammely i 
Dr. Leon Prochnik 


prowądzą kancalarję we LWOWIE 
przy ul. Rrajerowskiej 14. Tel. 608 
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JAK PRASA LITEWSKA PRZED- 
STAWIA NAPADY BANDYCKIE 
NA POLSKĘ? 

Kowno, 4. września. (Tel, G, ! 
Wychodzący w Kownie „Ncuc L 
tawsche Rundschau“, subwencjono- 
wane przez rząd niemiecki i Hei- 
riatsbund i będące ma służbie wy- 
wiadu niemieckiego, rozpowszech- 
nia w ostatnim czasię nieprawdziwe 
wiadomości o sytuacji na kresach 
*koschodnich, starając się przedsta- 
wić napady bandyckie, iako powsta 
nie miejscowej ludności białoruskiej. 
Istnieią pewne poszlaki, że redakcja 
powyższego pisma jast ośrodkiem 
szpiegostwa wojskowego w Polsce, 
kierowanego przez Berlin i Króle- 
wiec i pozostającego w stosunkach 
z wywiadem rosyjskim. Pozatem 


fest ona ogniskiem antypolskiej 
propagandy _ błałorusko-ukraińskiej, 


kzórej centrala zna'duje się w Pary- 
u. Kurierzy łącznikowi pobieram 
sz przez litewskie organy rządowe 
drogą udzielania im paszportów 
i wiz. 
nh a 

RZĄD W WALCE Z DROŻYZNĄ. 
waione Od Uuszegj ka. esnonjenta. 

Warszawa, 5. września. (Z). Jak się 
dowiadue Wasz korespondent, Rząd 
zajat się niezwykle energicznie walką 
z drożyzną. Z jednej strony bierze się 
pod uwagę skutki klęski nieurodzaju, z 
drugiej zaś strony władze nie pozwolą 
uu wykorzystywanie przez niesumici- 
nych kupców częściowego nieurodzaju 
dla ruzpętania nowej fali drożyzny. 
Rząd przeświadczony jest o tem, że 
zbyt wielka różnica istniejąca między 
cenami huntownemi jest objawem amor- 
melnym, wymagajacym sanaci, dlatego 
sfery miarodajne skierowały uwagę na 
przeciwdziałanie temu anormalneimu sta 
nowi rzeczy. Odpowiednie kroki będą 
przedsięwzięte tak w dziedzinie zarzą- 
dzeń administracyjnych. jak i kredyt- 
wych, Rząd przyjdzie z pomocą kredy- 
łową społdzielniom, samorządom na za- 
kupy artykułów pierwszej potrzeby. 
Równocześnie wyda zarządzenie repre- 
syjne w sprawie lichwiarskich obliczeń 
zysków w handlu detalicznym. Całą 
akcją drożyźtrianą kieruie osobiście Pre- 
mier Grabski, który daje gwarancję, że 
zmora drożyzny będzie zgnieciona, 

———— 


40 TYS. DOLARÓW NADAL DO 
WYGRANIA. 

(Telefonem od naszego korespodenta). 
Warszawa, 5. września. (Z) 
Wczoraj Min. skarbu podpisał roz- 
porządzenie, na mocy którego 40 
tys. dolarów, które podczas ostat- 
niego ciągnienia padły na niesprze- 
daną obligację 5%/, pożyczki dola- 
rowej, zostają przeznaczone jako 
główna wygrana przy ciągnieniu 
obligacji premjówki w d. 1 listopada. 

pea wa 


fronika telegraficzna. 


— Król Alfons nadał prezydentowi | 


republiki czechosłowackiei Masarykowi 
i ministrowi spraw zagranicznych Bene- 


szowi wielki Krzyż Orderu Karola HI. 
Jest to odznaczenie nadawane tylko 
glowom państw. R 


— (Generalny agent dla sprawy cd- 
szkodowań Oven Yuong w (towarzyst- 
wie kilku członków agentury przybył 
do Berlina. - 

— Przewodniczący delegacji fin- 
łandzkiej wydał we wtorek obiad, na 
którym obecni byli ministrowie Skrzyń- 
ski, Pusta i Seja. Po obiedzie odbyty 
się dłuższe narady w sprawach, znaj- 
duiących Się na porządku dziennym 
Zgromadzenia Ligi, 

— Członkowie Izby gmin Sir To- 
mas Davson i Hannea wyjeżdżają w so- 
bcte na objazd państw skandynaw- 
skich i Polski dla zbadania możliwości 
ekspanzji handlu” angielskiego w tych 
krajach. 

— Delegaci finansowi Ligi Narodów 
wykończyli swoje prace nad zbadaniem 
finarssów  Austrji i udają się do Gene- 
wy, gia będą kcntynnowali- swoją 
działalność. 


„GAZETA LWOWSKA z dnia 6. września 1924, : 


Nie było mobilizacji w Res à: 
Źródiem ivch poałosek m: być Rumunia? 


(Telefonetnat własny „Gazety Lwowskiej"), 


Pegran. sow. 5 wreeŚ u, 
Rosyjska urzęd 'wa agencja te= 
legraficzna („Rosta“), demen'ując 
ogł'szone w prasie zagra ican j 
pogłoski o mobilzaci Sow.etów, 


oświadcza, że źródłem tych „kiam- | 


I wych wiadomoś i* ma tyć Pe- 
munja, któ a chce w tu poó 
„usprawieciiwić* o-rucanie pr - 
ektu traktaiu o wzaj mn m ëz- 
pieczeństwie. 


zamach na Mussoliniego? 


Berlin, 4, września. (Tel. G. L.) | chodu, w którym 


Jak donoszą z Rzymu do dzienni- 
ków tamt., kursowała tam pogłoskaą 


o zamachu, który jakoby wykonany | godzinę przedtem. 


został na Mussoliniego w chwili, 
gdy wracał on samochodem z prze- 
jażdżki zamięjskiej. Obecnie komu- 
nikują ze strony urzędowej, że 
strzały oddane były nie do samo- 


Wzchodzenia pretensji z powoći 
szkód w czasie okupacji niem. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
%arszawa, 5 sie pn a. 
Celem wniesienia powód tw 
imien em poszkodowanych do Mię- 
szanego Trybunału roziemczego 
pulsko-niemieciiego z tytu.u szkód 
po:iesionych podczas O:upacii n e- 
mieckiej zarządzcno  reje:tt cę 
wszystkich pracowników pnt 
w czynnej siusbie i emër ! si- 
nych, byłych poddanych syi 
skich, którzy podczas byłej oku- 
pacji niemie.kiej i na jej terene 
przy pracy dla byłych władz oku- 
pacyinych niem eckich doznali szkód 
bacź wskutek zbyt niskich zaro”- 
ków, utraty narzedzi pracy lub 
„dzieży, bądź wskutek neszcię- 
śllwych wypadków utracili zdro- 
wie lub nawet życie. W ostatniu 
wypadku wystąpić może do reje- 
stracji wdowa lub inny powołany 
do tego członek rodziny. Pudsta- 
wę rejestracji stanowi "stosunek 
umowny, gdyż w razie pracy przy- 
musowej (jeńcy, interesowani, de- 
ro:tuwani) zgłoszenie nie miałoby 
widoków powodzenia. Wystąpie- 
nie z pretensją nie ma charakteru 
obowiązkowego. 
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PRASA BERLIŃSKA O POLSCE. 
I DZIAŁALNOŚCI MIN. SKRZYN- 
SKIEGO. 

Berlin, 4. września. (Tel. G. L.) 
4 dzienniki berlińskie: „Berl. Tgbl.“, 
„Voss. Ztg.*; „Lokal Anzeiger" i 
„Börsen Ztg.“ umieszczają artykuły 
o Polsce, Dwa ostatnie dzienniki 
podają, łak zwykle, nieprawdziwe 
i napastliwe wiadomości, przedsta- 
wiaiące sytuacjęę w Polsce w bar- 
dzo ciemnych barwach. „Voss. 
Ztę.* omawia działalność Mipiistra 
Skrzyńskiego i iego próby załago- 
dzenia pokojowego aktualnych trud 
ności, grożących Polsce. Pozycja 
jednak Ministra Skrzyńskiego — 
zdaniem „Voss. Ztg.* — nie jest pe- 
wna, gdyż w łesieni przyjdzie do 
kryzysu parlamentarnego. „Berl. 
Ztg.* w korespondencji z Warsza- 
wy wskazuje na brak jednolitej i 
ciągłej polityki zagranicznej, czego 
przyczyną jest obawa przed Niem- 
cami i militarne nastawienie myśli 
polskiei. Dlatego Polska dąży do 
włączenia swych płanów obrony 
do francuskiego paktu przemysło- 
wego. 

—— 
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NAFTA ROSYJSKA DLA 


jechał premier 
włoski, lecz do dwu Samochodów, 
które przejeżdżały tą samą drogą w 
e 
Rzym, '4. września. (Tel. G. L. 
Agencja Stefaniego zaprzecza wia- 
domości, podanej przez niektóre 
nisma zagraniczne, jakoby na Mus- 
solini'ego dokonanu zamachu, 
T e 


NIEMIEC 
Beriin, 4. września. (Tel. G, L.) 
Niemieceyv przemygłowcy z przed- 


stawicickuiń towarzystwa naftowe- 


go na czele zawarli z rosyidkin sym 
dykatem naftowym układ, wedle 
którego rosyjskie produkty naftowe 
znajdą na rynku niemieckim taki 
sam zbyt. jak przed wojną. Układ 
przewiduje dostawę benzyny za 15 
milomów marek, ropy i przetworów 
natowych za 30—40 milji. marek. 
A z 


WOJNA W CHINACH. 

Berlin, 4. września. (Tel. G. L.) 
W Shangaju położenie staje się co- 
raz bardziej krytyczne. Do miasta 
przybywają tysłące uchodźców, — 
szukając bezpieczeństwa. Czny 
środków żywności poszty zwałto- 
wnie w górę. Przedstawiciele mo- 
carstw zagranicznych w Pekinie 
domagają sią utworzenia w Shan- 
gaju strefy agutraltej, 

Paryż, 4, września. (Tel. G. L.) 
„Matin“ donosi z Londynu: Przed 
Shangajem zmajduje się flota wojen- 
na, złożona z pięciu okrętów an- 
xielskich, 7 amerykańskich, 4 japoń- 
skich, 2 francuskich i jednego wło: 
skiego. 

Londyn, 4. września. (Tel. G. L.) 
Japońska agencja telegraf. donosi 
z Shangaju: Shang Tesolin przesłał 
rządowi pekińskiemu telegram w 
rodzaju ultimatum, w którym po- 
włada, że o ile rząd nie zapnzesta- 
nie walki z gubernatorem wojsko- 
wym w Shekjangu, to Shang Tsolin 
udzieli mu swej pomocy, 

meaane joana 
FURJAT NA ULICAC 1 WAR- 
SZAWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 5 września (Tel. Z). 
Wczoraj wieczorem na tlicach War- 
sziwy zdarzył si” szczególny wy- 
padek. Pewien mężczyzna kupował 
nóż w sklepie nożowniczym. W 
pewnym momencie porwał z wy- 
stawy nóż */, m. dług. wybił nim 
wielką szybę wystawową, paezem 
wybiegł na ulicę i zaatakował puł- 
kownika W. P. Oficer wyd był 
szablę i począł się bronić. Lecz 
szabla pękła. Nadbiegli wojsk wi 
i policji. Szaleniec począł uciekać 
ul. Marszalkowską, Miodową. Wre- 
szcie schwytano go koło kościoła 
Pilernardyńskiego. Nazywa się 
Gryce, jest elektrotechnik, cierpi 
na rozstrój nerwowy. 

— e "i 


KRWAWE ROZRUCHY ROBOT- 
NICZE W LENINGRODZIE. 
Eerlin, 4. września. (Tel. G. L.) 

Telęgraphenunion donosi, że w Le~ 

ningrodzie odbyły się olbrcymie de- 

monstracje robotnicze. Do stłutmie- 

nia demonstracii użyto waska, W 

czasie waik zabito 30 robotników. 

Wobec tego, że v oisko nie chcialo 

strzelać do robotników. do sthimie- 

nia demonstracji użyto batulenu 
| rulodzięży pro:etarackiej. 
= 


| WIELKIE BURZE NAWIEDZIŁY 
| WOŁYŃ, 
uaszogi Xoresp) 
Warszawa. 5. września. (Z) 
Z Łucka duuoszą: W  ostathich 
dniach nad Waojyniem przechodziły 
wielkie burzę, kióre poczyniły po 
triastach, miasteczkach i wsiach 
znaczne Szkodv. W wielu Nnuejsco- 
węściach zostały ze”wanę dachy i 
poprzewracanę budynki, Wicher 
zerwał stori ze zbcżem t Sanani 
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połamał w wielu sadech drzewa O- 
węcowąz. Wypadków w ludziach 
nic było. 


NAPAD BANDYCKI NA MIESZ- 
KANIE KSIĘDZA, 
(Telefonem od naszego toresp ). 

Warszawa, 5 września. (Z) Z 
Krakowa donoszą, że nocy ws”q- 
rajszej trzech zamaskowanych ludzi 
mapadio na mieszkanie wikarczo w 
Łączkach w pow. ropczyckim. Ban- 
dyci byli uzbrojeni w rewolwery 1 
*obrahowali wikarego ks, Kołacza. 
Jeden z bandytów strzelił do ksę- 
dza trzy razy. Na szczęście iednuk 
strzaiy chybiły. Sledztwo prowadzi 
policia krakowska. 


DCERA RADA DLA GIEL- 
DZIARZY. 

Biedny Pan Paweł na francuskim 
[iranku 

Nainiespodziewaniej poniósł wi.lką 
[strate, 

Szczęście, że wyszedł na zdrowiu 
[bez szwanku. 

Bo pila „Seastar* najlepszą herlutę, 


EKONOMISTA 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 5. września, 

Dziś ten en.ja chwie,na. Oi rót 
słaby. 
Dolary amer. 520 do 520Y,, dc- 
lary kanadyjskie 493 do 4983', 
korony czeskie 07151, do 0:151. 
leje 002 do 02',, franki franc 
Q0:271/, do 0:281/,, iranki szwajcar. 
097 dn Q'(8 funty szteri. 2329 
do 2330 Ruble a 500i a 100 
za 1 tys. 4, zł. do 4'/, zł, 
drobne za 1 tys. 1*, do 1”, zł, 
niemieckie tys, 
050 do 0:55 gr. 

Złoto: 20 kor. 2135 do 21:50, 


stare za 1 iys. 


20 frank. 20.00 do 20:30, 20 mark. 
2340 do 2350, 
25-60 gr. 

Śrsbro: kor. austr. 0'421, do 0'43, 
5 kor. ausir. 2'28 do 2:30, florenv 
116 do 1:20, ruble 1:85 do 1'90, 
kopiejki za rubel 085—C 90 


10 rubli 25'40 do 


Czytajcie 
„Szczużka” 
EAMNEEK M. BEETEJEBB T 


"Kronika. 


Rz. kat. Wa- 
słow, Wodfi- 


Piątek, 5. 
wrzyńca; gr. 
sław a. 


września: 
kar, Lupa; 


—— 


Na ręce Prezesa Rady ministrów 
Grabskiego nadeszła z Krasnostawu na- 
stępująca depeszu: Femu, który steruje 
łodzią państwa i dźwiga Skarb. ziazd 
młodzieży wiejskiej powiatu krasio- 
Stawskiego przesyła słowa szczerci po- 
dzęki i zapewnienie o swej gotowości 
dla oiar dla dobru Państwa i prtęgi 
Rzeczypospał:rej. Podpisane Prezydium 
Žiazdu, | 

Min. reform rolnych oświadczył de- 
legacii Zw. Polskch Stron. Ludow., że 
Rząd zamierza przy pomocy Banku Rol- 
nego rodiąć parcelacię w pasie pogra- 
nicznym w myśi potrzeb ludności miej. 
scowei. 

W Ministerstwie pracy i opięki spo- 
łecznej odbyla się konierencia  rzeczo- 
znawców w sprawie przyspieszeniu 
wprowadzenia w życie ustawy o C- 
chreme pracy Kobiet i młodocianych. 
Ustalono. że ustawa ta ma wejść czę- 
ściawa w życie 1, listopada br. nata- 
miast ciężary i obowiązki leżące ra 
przeds'ębiorstwach. zatrudniających p“- 
nad 160 kobiet wprowadzone być inaji 
duia J. lipca 1925. 

Senator Limanowski cgłasza w „Ro- 
botniku* [ist otwarty do Rzadu w spra- 
wie położenia ludności mazurskiej, Ger- 
nianózacja pocayniła tam wielkie peste- 
py, w pomoc jej ida dwa kierunki ter- 
roru: 4) szkclny zukazujący używania 
mowy mazurskiej w szkole i 2) terror 
szowinistów. cperujący we wszystkich 
warstwach ludności mazurskiej w tym 
samym kierunku. 

Wycieczka wojskowej misii tureckicł, 
której towarzyszą wychawankowie sztu 


bu generalnego w Warszaw'e, przy-, 
była do Krakowa. 
Korpus oficerski 40 p. p zaprasza na 


uroczystość wręczelna ej która 
odbędzie się dnia 6 września br. wszyst 
kich oficerów pozostających w rezer-- 
wie, którzy kiedykołwiek w 40 pp slu- 
żyd, > 

Bark inteligencji pracującej. Kurl. 
Czerw.* donosi. że inteligencia pracuią- 
ca tworzy instytucię kredytową, Gpartu 
na zasadach spółdzielczych. dążąc z cza 
sem do utworzenia Banku lInteligc.cii 
pracniąccj. 

900 wagonów 
„Przegląd  Wicecz.* donosi. jakoby Mi-. 
msterstwo przemysłu i handlu miua 
zezwolić na wywóz 900 wagonów ai. 
Dziennik sam iednak watpi czy pogo- 
ska ta jest pradziwa. gdyż wtedy cena 
jaj zdrożałaby dwukrotnie. 

Oddział Lwowski Polskiego Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego urządza w 
dniach 7 i S bm. wycieczkę w Gorgany 
wschodnie. na Chemiak. Syniak, Mały 
Gorgan i Doboszankz. Wyjazd ze lL.wo- 
wa w scbote 6. bm. o g. 23.00. Powrót 
we wtorek, 9. bm. o g. 5.55 rano. Zgło- 
szewa w firmie Krawjański i Ska, pl. 
Mariacki I 8. 

Dziekanat Wydziału Lekarskiego U- 
niwersytctu Jana Kazimierza podaie do 
wiadomości, że podania o przyjęcie na 
rok pierwszy i lata wyższe (dla słaucha- 
czy. chcących sę przenieść z innego U- 
miwersytetu) tędzie przyjmować kance- 
larja Dziekanatu od dnia 9 do 15 wrze- 
nia 1924 włącznie, Bliższe szczególy 
dotyczące załączników do podań będą 
podane do wisdomości i na tablicy «gło 
szeń Wydziału Lekarskiego. 

O rozbudowe miast w Polsce, Dniu 
1 bm, odbyło się poufne zebranie Za- 
rządu Towarzystwa Ochrony Lokato- 
rów w obecneści posła Mączyńskiego. 
Na ten zebraniu inż. Richter przedstawił 
opracowany plan rozbudowy wszyst- 
kich większych miast w Polsce, W nie- 
długim czasie na zebraniu, które odbz- 
dzie się w sali Ratuszowej, przy udzia- 
le fachowców, inżynierów i budowni- 
czych inż. R'chter przedstawi swój plan 
powtórnie. 

Na międzynarodowe zawody sporta- 
we w Warszawie z okazji kongresu a- 
kademickiego. zapowiedziały przyjazd 
następujace delczucie: Francja 19 lek- 
koatlectów. Anglia drużynę piłki nożnel. 
Danja 4 zawodników, Rumunia 23. 
Czechosłowucia csadę wioślarską. Spu 
dzicw:nie są dalsze zgłoszenia. 

Szaciwv. Lwowski Klub Sząchistów, 
mający  siedzihe w kawiarni Roma“. 


SE 


iai na wywóz? 
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„QAZETA LWÓWSKA* z dnia 6, września 1924, 


Min. ókrzyński o rozbrojeniu. 


MiN. SKRZYŃSKI NIE UCZYNIŁ ŻADNEJ ALUZJI DO SŁÓW MAC 
DONALDA DOTYCZĄCYCH G, ŚLĄSKA. — „ROZBROJENIE JEST 
NIEMOŻLIWE BEZ GWARANCJI BEZPIECZEŃSTWA. 


Genewa, 4. września. (Tel G. 
H Po przemówieniu Mac Do- 

alda przerwano posiedzenie na 
dE godziny, a po otwarciu go 
zabrał głos polski Minister spraw 
zagranicznych Skrzyński, który 
wbrew  oOczekiwańu nie uczynił 
żadnej aluzii do słów Mag Donaida, 
dotyczących Górnego Śląska. Mil- 
czenie to przypisują interwencji de- 
legacji angielskiej, Minister Skrzyń- 
ski wyraził zapatrywanie, że roz- 
bigienie jest niemożliwe bez gwa- 
rancji bezpieczeństwa i zazqaczył 
Że są niczbędne uzupełniające u- 
kłady dopóty, dopóki nie nastąpi 
utrwalenie i uświęcenie międzyna” 
rodowej solidarności, 'nającej na 


rozpoczyna dnia 5, września br. o godz. 
7 wieczorem turniej szachowy. Goście 
'Fargów$wschodnich mile widziani. 

Aeroiloyd, Polska Linja Lotnicza, 
pudczas trwania Targów Wscuodnich 
codzienna komunikacia powietrzna: Od- 
jazd Lwów 8.00, 15.00. przyjazd War- 
szawa 11.00. 18.00. Odjazd Warszawa 
8.00, 15.00, przyiazd Lwów 11.00, 18.00. 
Poza tem ruch normalny na linjach 
Warszawa-Gdańsk i Warszawa Kra- 
ków. We Lwowie biłety do nabycia: 
Hotel George'a na pl. Mariackim i w 
Biurze Zarządu Targów Wschodnicli na 
pl. Wystawowyjm. W Warszawie Nowy 
Świat 24, I p. =- Cera biletu: Lwów— 
Warszawa, iakoteż Warszuwa-- Gdańsk 
63 złp. Urzędnicy państwowi i oiicero- 
wie płacą pGiowę. 

Odprawa celna przesyłek towaro- 
wych, wysyłanych na zachód Przez 
Piotrowice. Na podstawie zarządzenia 
władzy celnej poruczono przeprowa- 
dzanie odprawy ce!ne wszelkich prze- 
syłek towarowych, wysvłanych na za- 
chód a występujących z Polsk} przez 
czechasłowcką stacię graniczną P.G$r0- 
wice. wyłącznie urzędowi celnemu w 
Oświęcimiu. Wobec tego nie będzie ko- 
lei przyjmowała do przewozu  przesy- 
lek, wychcdzących za graniec. a prze- 
znaczonych do odprawy cełnej w Ze- 
brzydowiczch lub Piotrowicach 

Na rynku tytoniowym zapasy pa- 
pifrosów fabryk prywatnych wystarczą 
na przeciąg S—1) miesięcy. Gatunki fa- 
tryk prywatrych znaidą nabywców ze 
względu na przyzwyczajenie klientów. 
Biorąc powyższe pod uwagę monopol 
tytanowy utrzyma gatunki na wyso- 
kaści poprzedniej. W przeciągu miesią- 
ca ukażą się te sume gatunki fabryk 
prywatnych pod szyldem monopolu 
państw. Co się tyczy dostaw surowca 
tytomewega z zagranicy, a w sszcze- 
gólności z WVsłoch. to sprawa ta jest w 
wielu wypadkach mylnie interp'etowa- 
na, Dzęki pożyczce włoskiej mamy 
zobowiązame otrzymania 60 proc. su- 
rowca z Włoch. Przywilej ten naszych 
dostawców pozestawia nam jednak pin- 
wo regulowania cen. Najniższe ceuy o- 
kreślone przez specjalną komisię mono- 
polu tylancwege ebowiązują dostaw- 
ców włoskich. Część surowca pecha- 
dzić ma (2 mili. klg.) z państwowych 
składów włoskich, reszta z innych źró- 
det. Nie jest wykluczone, że nośród 50 
firm, nazwiększych w świecie, Stających 
do konkursu na dostawy. A się 
jednostki znane w przemyśle tytonio- 
wym dostarczające większe transporty 
lisa tytenrewych Włochom. Ze wzglę- 
du na aktua!ność zawierania transakcii 
przez Monopol tvtoniowy z dostawcami 
prywatnymi należałoby się «chron!:ć 
przed dostawcami 100%-wymi. 

Ułatwienie wywozowe dla niektó- 
rych wyrobów przemysłu drzewnego, 
W myśl wydanego zezwolania Minister- 
stwa Skarbu inożną wysyłane zagranica 
rzez Gdańsk artykuły przemysłu drze- 
wnego. Jegitymować -— zamiast Wwywo- 
zowa deklaracja ceiną - zaŚwiadcze- 
niem Kontroli skarbowej w Tczewie o 
przejściu odnośncj przesylki przez sla- 
cię tczew. Wo zuświudzzenia tezo me 
być dołączona deklaracja nadawcy, że 
mizesyłka przeznaczona jest na eksport 


celu gwarancię pokolu. .Mowca po- 
witał z zadowoleniem słowa Mac 
Donalda, podkreślające konieczność 
arbitrażu. 

Następuie przeniawiał przedsta- 
wiciel Danii Stauniag, który wyra- 
zil uznanie Lidze Narodów za rea- 
lizowanie idei pokoju. sprawiedli- 
weści oraz współpracy Narodów. 
Mowca widzi w zasadzie obowiąz 
kowego arbitrażu nailejpszą LAN 

wiodącą do pokojowych stosunków 
niiędzy Narodami. 

Nastepne posiedzenie jutro. 

Herriot o godz. 10.30 wypowie 
mowe, dotyczącą rozbrojenia i bez- 
pieczeństwa. 


poza granicę celną = AE a 

(t) Za niedozwołone zalecanie się 
do ładnych kobiet, kupuiących towary, 
odpowiadać będzie kupiec z ul Zybli- 
kiewicza, Zygmunt P Wczoraj w skle- 
pie swoim zaatakował P żonę poste- 
runkowego policji w sposób nieprzy- 
zwaity.  Napadnięta zdołała umknąć z 
pełnego pokus: skłepu. Mąż jej zrobił na 
Adonisa w pawich piórkach doniesienie 
do komięarjatu, który po przesłuchaniu 
P. oddał sprawę na właściwą drogę. 

(t) Pa wyduszeniu szyby wystawG. 
wej skradziono ze sklepu w pasażu Fel. 
lerów, należącego do Lipy Tirkla, ma- 
terję warteści 270 złotych.+* 

(t) 3 książeczki Kasy Oszczędności, 
cpiewające razem na 80 złotych, skra- 
dziono murarzowti  Michalowi Kołodko, 
zam, przy ul. Pijarów 50. Książeczki te 
były własnością jego trzech malych 
córek. 

(t) Młedociany fnrman, 16-letni Sa- 
lomon Bergman, z pekarni przy ul. 
Źródlanej 25. przejechal wczoraj na ul. 
Rutowskiego 4-letnic dziecko, które dc- 
znało złamania ręki i licznych ken- 
tuzyj. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
je de szpitala dziecięcego Św. Zofii. 

(t) Nieszczęśliwy wypadek. Jan Pa- 
włewicz. formam, wieżdżając w bramę 
wiazdawą do koszar przy ul. Janowskiej 
63, uderzył głową w poprzeczną sztabę 
żelazną llderzenie było tak nagłe i 
gwałtowne. że nieszczęśliwy uszkodził 
sobie krcgosłup W greżnym stanie od- 
wiozło Pawłewicza Pogotowie ratunko- 
we do szpitala, 

nA 


Powstańcy górnośląscy 
we Lwowie. 


Lwów, 5, września. 

(ip) W dniu wzzorajszym przybyła 
do Lwowa delegacja Powsrańzów ślą- 
skich, złożona z 20 osób, celəm odwie- 
dzenia Związku Obrońców Lwowa i 
ucekorowania jego sztandaru Górn- 
Śiąską Wstęgą Wajezzności į Zasługi, 
Na dworcu oczekiwał miłych gości 
Związek Obrońców Lwowa oraz delc- 
gavje organizacji į reprezentanci władz. 


Imieniem miasta przemówił w serde- 
cznych słowach wicepr dr. Stahl, im. 
Związku Obr, Lwowa prezes stow. dr. 


Zagórski, oraz jeden z Obrońców Lwo- 
wa. Odpowiedział na powitanie prezes 
Zwiazku powstańców górnośląskich 
inż. Grzesik. Z dworca wycieczka u- 
dala się do Kasyna oficerski:g9, gdzie 
Związek Obr, Lwowa podejmował go- 
ści okiadem. 

Potem nastąpiło zwisdz zenio miasta, 
a w szczególności Kopta Unji Lubul- 
skiej. Goście przyglądali się panoramice 
Lwowa, przyczem Dryg. AA 
przedstawił jm dzieję obrony Lwa v: 

Stamtąd wycieczka udaia się na 
plac Targów Wschodn’ sl zde ay 
rierwszej linji zwiedzono Panorame 


Racławicka Widok tego płótna. przed- 
stawającego walke » wolność, wzrui= 
szył głęboko przybyłych, wśród któ- 


ryclt <zmuidują się swni wybitni dziala- 
czę ruchu polskicyo na SF Ski, tak ve 
sler miejskich, juk i luda wiejskiego. 
Mkisczorem adbyiu się w sali „So- 
koła - Macierzy“ na cześć zeŚci wic- 
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czornica, która przeciąg nela się wśród 
zerdecznego nastroju da późnej nocv. 
Dziś nastąpi o godz. 3-ciej po po- 
łudniu na placu Marjackim dekoracja 
sztandaru Związku Obr. Lwowa. 


Z sali sądowej. 


RABUNEK. 
Lwów, 5. września, 


(H). Przed sądem przysięgłych 
Okręgowego sądu karnego toczvia 
się wczoraj rozprawa przeciw Hry- 
ciowi Szwecowi, robotnikowi rolne- 
mu z Prchacza obok Sokala, oskar- 
żonemu o zbrodnię rabunku, popeł- 
nionego w kwietniu 1920 r. w lesie 
na Jackwene Katz. kupcowej z So- 
sala. 

Katzowa odpoczywała dnia kıy- 
tycznego w lesie, gdy w tem z nie- 
nacka napadło ją dwóch mężczyzn, 
oskarżony Hryć Szwec i Mikolaj 
Hoc i pod groźbą zamordowania jej 
zrabowali jej woreczek, w RIAA 
znajdowało się około lu00 koron. 
Rabusie przytem bili też swą ofiarę 
niemiłosiernie. chcąc ią zmusić do 
podania, czy ma jeszcze gdzieś pie- 
niądze schowane. [ak przedstawia 
sprawę Prokuratura Państwa, oskar. 
Żony zaś broni się tem, że on przy 
rabunku nie współdziałał gdyż 
Kaizowej groził i zabrał pieniądze 
Mikołaj Hoc. który gdzieś się u- 

| krywa. 

Po przeprowadzonej rozprawie 

| odpówiedzieli sędziowie przysięgli 
na postawione mu pytania 11 głosa- 
mi nie, wskutek czego Trybunał u- 
wolni} oskarżonego od winy i kury 


NAŁOGOWA ZŁODZIEJKA 
W ROLI SŁUŻĄCEJ, 
Lwów, 5. września, 
Przed Okręgowym Sądem 
stanęły wczoraj jako o- 
skarżone 23-letma służąca Marja 
Kaszczuk i 45-letnia żona wożnego 
sadowsgo Marcela Śliwko o zbrod- 
nię kradzieży, a względnie uczestni- 
ciwo w tej zbrodni. 

Pierwsza, Marja Kaszczuk. kara- 
na już 3 i pół letniem więzieniem za 
kradzież, skradła w maju br. u chle- 
bodawcy swego Salomona Pretzla 
biżuterię. odzież i bieliznę, wartości 
kilkuset milicnów mkp. druga zaś, 
Marcelę Śliwkową, że rzeczy te, 
przez Kaszczukównę skradzione. na- 

„była. ukryła i sprzedała. 

Kaszczukówna, która do winy się 
nie przyznaje, broni się tein, że do 
kradzieży tej namówił ią „jakiś chło- 
piec”. Dziwne jakieś wrażenie robi 
ia młoda dziewczyna. o sympaty- 
cznym wyglądzie, która połowę 
swego niedługiego życia przebyła w 
kryminale, a teraz oskarżoną jest 
ponownie o zbrodnię, długoletnią za- 
grożoną karą. Z kradzieży tej uzy: 
skała Kaszczukówna tylko kilkana- 
ście milionów mkp. gdyż część biżu: 
terji rozdarowała osobom, a resztę 
odebrała policja. 

Kaszczukówna zasadzona została 
na 4 lata ciężkiego więzienia, obo- 
strzcnego odosobnienńiem i twardem 
łożem. zaś Śliwkcwą na 8 miesięcy 
więzienia. Po ogłoszeniu wyroku 
Kaszczukówna udawała oburzenie i 
krzyczała, że wyroku tak ostrego 
nie przyjmuje, Śliwkowa natomiast 
oświadczyła. że przyjmuje wyrok, 
poczem zemdlona, runęła na ziemię. 
Przeszło pół godziny minęło, zanim 
odzyskała przytomność, 


(H.). 


karnymi 


= j 


Moda i obyczaje 


(Dawrmej, a dzisiaj. — Wszędzie zm!a- 
nv. lecz czy kcizystnz? — Za dużo 
swobody! — Kto winien? — Nieco o 
tańcach, — Nie tędy droga! — Żle poj- 
mowany „duch czasu”, — Reminiscen- 
cie z dawnych let. — Kesztelanowa Kos- 


sekhwska G pariuch „bez stanu i bez 
azoła“, — Trzeba nawróuć ze zlej 
drogi!) 
ię 
Lwów, 5. września. 
Każda epoka j każda nowość 


mają swoje karykatury. Odrosi się 
to szczególnie do mody, która za- 
nim się przyjmie i zaaklimaty:zuje, 
przechodzi  nałdziwacznielsze nie- 
raz fazy i formy, mniej lub więcei 
stosowne, wygodne i estetyczne. 
Tak jednak, czy owak, czy nam 
odpowiada lub nie, musimiy się za- 
wsze poddać pod jej panowanie, 
jeżeli nie całkowicie, to przynaj- 
mniej częściowo. Dzieje się, przy- 
tem, że to, œo dziś uchodzi w o- 
czach niektórych za Śmieszne lub 
dziwaczne, niedawno ieszcze było 
ostatniem słowem dobręgo tonu i 
smaku. Dlatego też bardzo trzeba 
być umiarkowanym 1 wstrzemiężźli- 
wym w sądach krytycznych na ten 
temat. 

Bo np. wolno nam ganić lub 
»wyśmiewać praktyczność naszych 
matek dlatego jedynie, że chodziły 
w spodnicach i. błuzkach lub nosiły 
mniej wytworna bieliznę, w dodat- 
ku jeszcze z guziczkami, a parasolki 
z cieńkiemi rączkami itp.? Albo czy 
może mniej powabnie wyglądały 
nasze panienki w swoich skrom- 
nych sukienkach, które inne były 
na codzienny użytek, inne świątecz 
ne, a zupełnie inne wieczorkowe, 
różniły się zaś nie tyłko fasonem, 
ale i materjałem? Czy złem może 
było przedtem, że przestrzegano 
wieku danej osoby, tak, że panienki 
zawsze miały suknie krótkie lub 
krótsze, panie zaś tylko suknie dłu- 
gie? To samo odnosiło się także do 
kolorów, a nawet kapełusiki były w 
ten sam sposób stosowane, a więc 
skromnę dla panienek, bardziej 
strojne dla pań. Było to o tyle do- 
bre i pożyteczne, że pozwalało 
młodym być młodemi, nie rozbu- 
dzało w nich przedwcześnie zalot- 
ności i próżności. a natomiast pod- 

nosiło w nich ów wdzięk istotny, 

który dałe prostota i skromność, 
z niłodością złączoga, wreszcie 
miało do pewnego stopnia korzy- 
stny wpływ wychowawczy na 
przyszłość gdyż przyzwyczajało 
mimowolnie do poważnego pojmo- 
wania zadań i celów życiowych 
kobiety, 

A dziś... Dzisiaj razem z umeblo- 


OGŁ OSZENIA, 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 357/28/10. Micha: Tusznicki, urc- 
dzony 1882 Dublany, żołnierz austr., 
1916 na włoskim froncie zaginął. Celem 
uznania go za zmariego i rozwiązania 
małżeństwa, wzywa się, by do pół roku 
od cgłuszenia udzielono wiadomości © 
nim Sadowi albo kuratorowi drowi Leo- 
nowi Fleckerowi, adw. we Lwowie. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 17. maja 1922. 5107 


Irmy. 9 


Pirm. 134 Rg, C. VM. 200. Zmiany 
dotyczace firmy spółkowej już konc. 
o rejestru wpisano dnia 1? lutego 192 
Siedziba firmy: I wów. ul. Fredry 4, — 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 6. września 1924. 
O W O O Z Z ZOZ W OWĄ WWW WE CEE A 


Loda z powiatu furczańskieno. 


VARS/ZAWIAN. 


— PRZYSZŁOŚĆ RUZŁUCZA, --- NA RAZIE GŁÓWNĄ ATRAKCJA 


DLA LETNIKÓW... PRZYJAZD POCIĄGÓW. 
— WYCIECZKA LETNIKÓW W GÓRY KOLEJNĄ, — TUR- 


RUCHU. 


KA ŻYJE TAKŻE ŻYCIEM WŁASNE 
ZASŁUŻONEGO URZĘDNIKA - OBYWATELA. 
ZWYKŁEJ UROCZYSTOŚCI. 


* 


TURKA OŚRODKIEM 


M. — UROCZYSTE POŻEGNANIE 
— ZAPOWIEDŹ NIE- 


(Koresp. wł. „Gazety Lwowsk.'). 


Turka nad Stryjem, we wrześmu. 

(T). Sezona letni zbliża się ku 
końcowi. W roku bieżącym był on 
niezwykle ożywiony. W uroczych 
ckolicach naszego powiatu, wzno- 
szących się stopniowo od 500 do £30 
nietrów pond poziomem morza w 
górę, roiło się od ieiników i gości. 
A byli między nimi — acz w skroni- 
nej jeszcze ilości -— także Warsza- 
wianie odhywający w naszyci stro- 
nach swe wywczasy. Zachwycali się 
pięknością tej -- w stolicy i innych 
częściach Rzeczypospontej niestety 
zbyt mało znanej -— połaci naszego 
rozległego Państwa. Moment ten go- 
dzien pockrzślzaii. lo zaintereso- 
wanie się naszyin zakątkiem pobudzi 
riewatpliwie tubylców do ze:Jpciz0- 
wania bardzizi mż skronmych cbe- 
cnie warunków inieszkaaiowych i 
życiowych w naszych  letniskach. 
Zapowiedź w tym kierunku już da- 
na, Bo oto Roziucz rozwiiąć się ma 
w wyższorzzdne letaisko i otrzymać 
duże, wszelkim nowoczesnym wy- 
mogom odpowiadając: sanatorium. 

Ośrodkiem ożywionego ruchu jest 
cczywiście stolica naszego powiatu. 
miasto Turka. Tu spotykają się jet- 
ricy z okolicznyca wsi, tu czynią 
swe zekupy i stąd często odbywają i 
wspólne wycieczki w góry. Jedną z | 
takich nader udanych wycieczek był | 
<«spólny wyiaza panad stu letników 
z Rozłucza. Siansk i innych unfcj- 
scowości do oddalonej o 32 kin. od | 
Turki -- Zawadki Vima Falter i 
Dettner z calą gotowością oddała na 
swej kołeice do dyspozycji wyciecz- 
kowców specialay pociąg, który 0- 
zdobiony zielenią. zawiózł rozbawio- 
nych letników na odpowiednio urzą- 
dzonych i zabezpieczonych otwar- 
tych wagonąch aż do celu wy- 
cieczki. 

Alc pozatem miasto rasze żyje 
także życiein własnam. Onezdaj że- 
grałiśrny nader uroczyści» zacnego 
obywatela i serdeczieza druha, na- 
czelnika tut. stacji ko!ejowej, st. ko- 
misarza Albina Konlhzppa, przetue- 
sionego do Lwcwa na wyższe stano- 


wisko. Naczelnik Konliepp umiał w 
czasie Kkilkuletuisz» pobytu swego 
w Turce połączyć obowiązki urzęd- 
nika z powinnościami obvwatcia i 
potrafił zaskarbić sobie Serca i 
wdzięczność wszystkich mieszkań- 
ców naszego krasowego grodu. To 
też uroczystośc pożegnania miała 
charakter wielce serdeczny i szcze- 
ry. a zaprawiona była sporą dozą 
rzewności z powodu koniecznej yoz- 
łąki, Do przestronnej. tonącej w zic- 
leni i kwiatach sali Sokoła, w której 
zgromadzili się przedstawiciele 
wszystkich miejscowych urzędów, 
organizacyj i sfer naszego miasta ze 
starostą na czele, wprowadzono sole 
nizanta, do którego skierowano d'u- 
gi szereg przerińwień pożegnaltych, 
przyczem wręczono mu cenny upo- 
minck w postaci złotzyo zegarka i 
łańcuszka z wytytyra odpowiednim 
napisem. Kilkadziesiąt osób zasiadło 
do wspólnej uczty, która wśród 
dźwięków muzyki i miłej pogawędki 
przeciągnęła sie da późlrej pory. 
Obecnie czynią się przygołowa- 
nia do innej niszwykł:; uroczysto- 
ści Oto utworzył się w łonie gr. kat. 
duchowieństwa komitet, który cpie- 
rając sie na encyklicz Papieża Fiusa 
X!. zalecajączj uczczenie pamięci bł. 
Józefuta, zabitego przeļ <30 laty 
przez  schyzmatyków, zamierza 
sprowadzić Jego Rzixwie do kilku 
cerkwi powiatu turczańskiego. Z 
chwilą przybycia Nelrkwii do grani- 
cy powiatu. ti. od stacji Jasienica 
Zamkowa rozpocznie się kordukt 
maniiestacyjny Rslikwii i uroczyste 
witanie Ich na poszczególnych sta- 
cjach przez procesi? i dzieci szkolne. 
Ośrodkism uroczystości mma być 
Turka, gdzie uczestniczyć w niej vę- 
dą reprezentanci władz i "z. kat. du- 
chowieństwo fu zejdą się procesje 
z okolicznych wsi z bandszrianii ken- 
nemi, oraz księża z całego powiatu 
w uroczystych strojach z parafiana- 
swoimi celem współudziału w po- 
chcdzie. Uroczystość ta odbyć się 
ma w pierwszej poiuwie września br. 
EEY PA 


waniem zewnętrznem zmieniło się | 
umeblowanie duszy j głowy. Pro- 
stota i skromność — sizczególnie | 
skromność — Bo | 7 i ada CZESC wła A A AN 22 na wygnanie. 


Brzmienie firmy: Kossak i — 4 WOW TTE WWR WE TCO CYWA Prze- 
mysi drzewny Spółka z ogran. odpow. 
we Lwowie. Zmiany: Uchwałą Walne- 
go Zgromadzenia z 6 paźlzitenika 1923 
L rep. 5332 zmienioro art. III. VIT. TX. 
i XIX. komtiaktu spółki. Czas trwania 
scółki jest nicogradiczony. Zawiadowcy: 
Ozjasz Tslcr i Leon Kossak ustąpili a za- 
wiadowcą obraro Henryka Krantara 
przemysłowca we Lwowie. Prokurę 
nadano Lecnowi Kossakowi į Leọnowi 
Kasierawi. Pedris firmv nastąpi w BB) 
sposćb, że pod trzmi:xiem firmy umie. ' 
Szcza swe łączne rodpisv zawiadow zv 

lub zawiadowca i prokurzysta. 1978 

Sąd ckręgowy j. kandjowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 30 stycznia 1924. 

Fir. 766. Rz. B. H. 50. Wpis nadana ; 
prokury. Do rejestru wpisano dnia 18 
czerwca 1924 r.: Siedziba firmy: Lwów 
— ul. Akademicka 1. 10. Brzmienie fir- | 
m:y Bank Narodowy dla rozwoju rs. 


jai ego przemysłu, rzemiosł i handlu S 
A. Oddział we Lwowie. Prokurę dla 


Za dużo ażurów, jeszcze więccj 
golizny, zatraciły się różnice wie- 
ku, stanu, a nawet godności kobie- 
cej, matki nie odróżnisz od córki, 


i GAGS 


1- 


córki od matki, kobiety z dobrej 
siery od kobiety z półświatka — 
ak się to pod wspólnym parasolem 
dzisiejszej mody dziwnie iakoś zbra- 
taio it skumało. 

Ta sama półnaga suknia na ulicę. 
ta sama na dancingi i ta sama — do 
kościoła. Pończoszka koniecznie ie- 
dwąbna, parasolka z madejową 
rączką, no i nieodzowna manicura 
żeby, broń Boże, nie narazić się 
na straszne posądzenie, że się Co- 
kolwiek czasu i trudu poświęca pra* 
cy, a nie ciągici troskliwości o po- 
prawianie przyrodzonych z natury 
wdzięków. Zapominają nasze panie, 
żę im bardzie wypieszczona racz 
ka,- tem wyraźniejszy symbol... 
próżniactwa į lekkiego patrzenia na 
życie, ego zadania i obowiązki. 
Czyż takiemi rączkami możemy 
budować podwaliny życia rCcdzin- 
nego, które jest podstawą życia spo 
łeczeństwa i narodu? 

Henryka Cepiikowa. 


REG Tw 
Gierueyw, 

Niech słowa wasze bedą tej mocy, 
jaką ma w sobie ziarno. w litćrem jest 
qietylko paliwo j ktos, ale zhoż:, choćby 
do zesiania całez» sobi A iak ziarna 
tego wszystkie wody wiosenne. spada- 


iące z gór, ożywi:bv n.e zdołały, zdyby 
w niem wewnątrz nie byi) wody żywo- 
tnej, tak ij wy braca nie spole'zwajcie 
«ję siły wewnątrznej bəz 'ożgcrania te- 
go życia wewnątrz siebie samy di. 
Adam Mickiewicz, 
LISTY J PRZEMYUWIENIĄ. 


teatrów Ilwowsieicho 


Repertuar Teatro Wielkiego: 

Piątck, 5 bm. o godz. 7.30 „Siejba“. 
Sobota, 6 bm o zodz. 8 „Panie Ko» 
chanku“, uroczyste przedstawienie Z pr- 
wcću pobytu Pana Prezydenta Kveczy» 


rospclitej Woicizchowskicyo tzaie. Wy. 
stęp F. Bedlewicza). f 
Niedziela, 6 bm. o godz. 7 30 „Aida, 


Fererfuur Jeairu Małego" 

Piątek, 5 bm. o w 7130 „Koniekcja 
męska". 

Sobota, 6 bm o godz. 7 30 „Jutro poe 
geda“, 

Repertuar Teatru NawośŚc': 


Piątek, 5 bm, o godz, 730) „Mādi“. 
Sobota, 5 bin. o kodz, 1.30 „Żółty 
kaftan“. $ 


P. Michał Prawdzic, doskonały tenor 
bohaterski. tak dobrze zapisany*w pą- 
mięci bywalców teatralnych, świetny 
odtwórca l.ohengrtna, został z POWO- 
tem zaangażowany przez Dyrekcję na- 
szych Jeatrów i śpiewać będzie po raz 
pierwszy w niedzielę Radamesua w „Air 
Prócz niego biorą udział pierwszo 
rzędne nasze siły pp. Platówaa i Green- 
Skazowa, dalej Martini oraz cały repre- 
zentacyjny zespół operowy. 

Abonamenty teatralne. Z powodu 
licznych próśb Dyrekcja Teatrów prze- 
dłużyła o 3 dni sprzedaż bloczków abo- 
nanientowych, która trwać będzie do 9 
bm. Sprzedaż cdbywa się codziennie od 
godz. 9 rano de I w połudne w kasie 
Teatru Wielkiego 1. ptętro, 


[GE m ma Ww Ba E a O EE | 1 EL... 


Oddziału we Lwowie radano Stanisła- 

wowi Madeyvsk:emu, pełnomocnik owi 

irmy we Lwowie. 4878 

Sdd okregowy ij. handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1924. 


Firm. 301/24, Stow. HJ. 151. Wyk:e- 
ślenie firmy. Wpisano w rejestrze sto- 
warzyszeń zarobkowych i  Zospodai- 

czych Siedziba iirmy: Strusów., Brzrrie- 
nie firmy: Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Strusowie stowaszyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po 
mierńecku*' Wechselseitizer  Credit-Ve- 
Tein in Strusów rezistriecrte Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftung. Wsku- 
tek uchwały ponownego nadzwyczajre- 
go walnego zgromadzenia z 31 stycznia 
1914 wykreśła się powyższą firmę z po- 
wodu ukończenia likwidacji. Data wpisu 
2 czerwca 1924. 5900 
Sąd okręgowy jako handl., Oddział II. 

Tarnopol, dnia 30 maja 1924. 


Firm. 98/24 Pg PB. L 51. Zmiany, 


dotyczące firmy już wpisanej, [Do reje- 
stru oddz. B. wi:sano co  następufe: 
Siedziba iirmy: Stanisławów . Brzmia- 
rie frmy: Zakładw ceramiczne. spółka 
akcyjna w Stanisław<wie. Zmiany: Pro- 
kurę udzieloną  urzędniczce Józeiie 
Kanfmamowej w Stam:sławowie, odwo- 
łano. Dzień wpisu: 12. maja 1924 4959 
Sąd okręgowy jako handl., Oddział IN. 
Stanisławów, dnia 28. kwietnia 1024. 
Firm. 370/24. Zmiany i dodatki odno- 
szące się do wpisanych iuż w sejestrzę 
handlowym firm poiedynczych. Da re- 
jestru Oddział Poj. II wpisano dnia 18. 
Sierpnia 1924. Siedziba firmy: Szowsko. 
Brzmienie iirmy: Cegielnia parowa ks, 
Jerzego Czartoryskiega w  Szowsku 
Zmiana firmy: Odtąd „Zakłady Cera- 
miczne Witcida ks. Czartoryskiego w 
Szowsku. Właściciel firmy: Witołd ks. 
Czartoryski. . 5030 
Sad okręgowy. i 
Przemyśl, dnia 18. sierpmia 1924. 


«GAZETA LWOWSKA” 


z dnia 6, września 1924, 


~ Firm. 860/23. Rz. C. IL 56, Uchwała. 
Wpis do rajest'n Firmy spółkowej z o 
gramiczoną odpowie dlzialnością. Do rcje- 
ehu Ocdziałi ©. gł wpisaso. dnia 22 
lipca 1923, 1) Siedziba firmy: Tarnopol. 
2) Brzmienie firmy. .Mika*, Jom handio 
'wv, spółka zdemoblizowanych w Ta.- 
nopolu. spółka z ograniczoną odpowie- 
Gzialnością, 3) Przed:niot przedsizbł»r- 
stwa: hurtowne nabywanie zismiopło- 
dów na własny racnansk i hurtowne o- 
raz detaliczne ich pozbywanie. 4) Ka- 
Łitał zakładowy spółei wynosi 6,000 300 
Mkp. w casci wpłacony. 5) Zawiadow- 
stwo spólki: Zaw.adowca jest Stanislaw 
Klimaszewski. 6) Podpis Firmv spółki: 
Podpisywanie Firmy aastępnis przez 1- 
Amieszczenie pod wypisańą drukiem, rę- 
ką lub wyoiśniętą stanpiglin Firmy pod- 
pisu dwu osób uprawnionych do zastę- 
pywania spółki a to zawiadowcy i spol- 
nika Stanisława Klinaszewskicgo tu- 
dzież jednego spólnika to jest albo Ro- 
nmałda' Kraussa lub Kazimierza Micha- 
łowskiego. 7) Ferma społki Spółka o- 
piera się na kontrakcie spółki z daty 
Tarnopol 27 czerwza 1723 w formie ak- 
tu notarjalnego do L, rep. 5050 zdziaia- 
rym. 8) Czas trwania svółki: do 1 lipca 
„1924, z tem, że spółka przedłuża się mil- 
cząco na dalszy iuden 1ek, jeżeli nie 
zostanie przez któregokolwiek spólnika 
'wypewiedziana najfhiej do 1. kwietnia 
ksżdego roku. 9) Sposób ogloszenia 
przez ogloszenie na tablicy w lokalu 
spółki, 4928 
Sac okręgowy jako hand , Cddział I. 
Tarnopol, dnia 15 iipca 1923. 


,., Firm, 303/24. Rg. B, I. 15. Zniiany Í 
drdatki dotycząc: wpisanej już spółki 
kogerej Da rejestdu fddziaru B. wpi- 
sano dnia 26 czerwca 1924, Siedziba fir- 
my Tarnopol. Brzmienie firmy „Akcyłn 
Bank Związkowy S. A. we Lwowie Od- 
dział w Tarnopolu. Na posiedzeniu Ra- 
dy zawiadowczei dnia 2 marca 1924 za- 
mianowano w micisce dotychczasowych 
kierawników Oddziału w Tarnopolu E- 
mila Michałowskiego który brzeniesiony 
został na inne miejsc: służbowe i Ka- 
1ola Rarraporta którw ustapił, — Dra 
Rudolfa Manuta adw. krajow, w Farnos- 
tolu kierawnńkisza OJJsiati a Ludwika 
Taube zastopca kierownika tego oddzia- 
łu a zarazem wvkreśia się prokurę Lud- 
wika Janbe, którv zamianowany został 
zastępca kierownika iako bezprzedmin- 
towe. Podpis firmy, D9 pxzdpisyw enia 
frmv Oddziatı upoważnieni sa wspólnie 
dwaj kiecownicy lub dwai zastąpew kie- 
rowników ulbotcż kierowmik lib zastep- 
„ca kierownika z rokurv. wreszcie jeden 
z Kierowników z iedanym z zastepców 
kierownika. 4906 
Sad okręgowy jako handl. Ocdziat IL. 
Tarnopol, dnia 24 czerwcu 1924, 


Firm, 347/21, Ry. M. 24 Zany 1 
dcdatki dotyczące wpisanej już firmy z 
ograniczoną odpowiedziainością. Wpisa- 
no do rejestru 26 czerwca 1024. Siedzi- 
ba firmy dotąd: Grzymałów. Siedziba 
fiimy odtąd: lwów. Brzmienie firmv: 
Ler i Konopie Mechaniczna przędzalnia 
ł tkalmia spółka z ograniczoną odpowie 
dziainością. Kapitał zakładowy dotąd: 
600.000 Mkp. Kuvitat zusładowy odtąd: 
16.000.000M1:p. Dotychczasowy zawid- 
dowca Adoli Pukasiewicz ustypił. a w 
micisce wybrany został  zawiadowoą 
svółki Michał Chamula przemysłowiec w 
Giin:anach. Na wariyvch zgromadzenioch 
w dniach 9 marca 1922, 8 kwistnia 1923 
i 20 grudnia 1923 powzięto vowyższe 
miary iikoteż zmianę nst, XI, kont'uk- 
tu spółki z 22 grulna 1922 1. rep. 509 
w sposób następui. Zawiadowsom wolno 
bez zezwolenia spółki zawiszaż intere- 
sa w tej samej zalezi oreedsiębiorst vå 
co spółka, tak na własny jax j cudzy 
rachunek, tudzież siać udział w jakom- 
kolwiek chasasierze w imej sndłee. 
hudniucej się tą sama gałęzią nandln. 
Sad okręgowy jako handl, Oddział IL. 

Tarnopol. dnia 24 czerwca 1924. 4007 


Firn. 607/23. Re, A. 328, Wpis do re 
festru  hamdlowega firmy poledyńczel. 
«Da reiestru Oddziału A. wpisano dnia 
23 lipca 1923, Siedziba firmy: Skałat. 
Brzmicnie rirmv: Maier Kaczka, Przed- 
miot przedsiębiorstwa: młyn gazowo- 

ący. Właścicieł firmy: Majer Kaczka. 
kupiec w Skałacie. E001 
Sąd okręgowy jaka handl, Oddział H. 

Tarnopol. dnia 15 lipca 1923. 


Prenumezata bez odnoszenia miedjęcznie 3 zł. 56 gr. z odnoszeniem jub pocztą miesięczni 3 zł 73 z.. zazrafięą 5 zł. 50 gr. — Redaxcia 


Firm, 292/24, Rg. B. |. 6. Zmiany | do- 
d: tki dotyczące wpisanej już lirmy spół- 
akcyjnej Do rejestru Od luiału B. wpisa- 
no dnia 2 caor 1924. Siedziba firmv: 
Tarnopol. Brzinienie firmy: Baak Zic- 
mian spółka aukzvjna we i.wowie, Cd- 
dział w Tarnopolu Na vosiadzeniu Ko- 
mitęe'tu wykonawczego Rady Nadzorczej 
Banku Żiemmiau odbytem we Lwowie 
dnia ;4 maia 1924 zainianowany zcstał 
r. Kazinwerz Gamski kierowniciem 
drugim Oddziału w Tarmopolu. 4999 
Sąd okręgowy jako handi., Oddział II. 
Tarnopol, dnia 39 maja 1924. 


Firm. 254 24. Rg. A. 330. Zmiany i 
dodatki dotyczące wpisanej 'uż irmy. 
Do reiestru Oddziału A. wpisano 3-g0 
czerwca 1924. Siedziba firmy: Tarnc- 
pol. Brzmienie firmy: dotąd Izak Biiler 
1 Samuel Heler w Tarnopelu. Brzine- 
nie firmy odtąd: Izak Biller. Przedmiot 
przedsiękierstwa: handel towarów ko- 
rzenuych i mcszanych.  Spólnik Sa- 
mue! Heller wystapił ze spółka 8 maja 
1924, Odtąd właścicicłem firmy: Izak 
Biller. Podpis firmy: lzauk Biller. £002 
Sąd okręgowy jako handi, Oddziw II. 

'Taruopol, dnia 30 maja 1924. 


Firm. 798. Sp. III. 83. Zmiany doty- 
czące spółki. Do rciestru wpisano dna 
7 hpea 1924: Siedziba spółki: Lwów. 
Brzmienie firmy: Lwowskie Tawarzy: 
stwa Akcyjne Browarów. Zmiany: U- 
chwala Rady Zawiadowczej z dnia 6-g0 
lipca 1922 nadano tvtuł dyrektorów za- 
stęboom dyrektorów:  Łudwkowi ie- 
dolemu, Dawiaow! Heschelesewi i Mau. 
rycemu Schalłowi. Prokurzystą ustano- 
wione Michała Rudego. 5027 
Sad okręgowy cyw. j. handl. Oddz. IV. 

Lwów. dnia 26 czerwca 1924. 


Firm. 294/24, Stow. IV. 404. Wpis 
spółdzielni. Do rejestru wpisano dnia 


25. czerwca 1924. Siedziba firmy: Za- 
Ścirocze. Brzmienie firmy: „Kooporaty- 


wa Ludowa Spółdzielnia towarów mię- 
szanych i produktów romych z ograni- 
czoną poręką* z Zaścinoczu. Przedmio- 
tem przedsiębiorstwa jest: a) dostar- 
czimie człenkem artykułów spożyw= 
czych i przedmiotów domowego użyt- 
ku, b) wogóle w celu wszechstronnego 
zaspokajenia wspólłnetni sitan: materjal- 
nych i kulturalnych potrzeb swoich 
zztorków, a ^ działalności swciei dą- 
żyć będzie do rozyanizowania produkcji 
w myśl interesów swoich członków. 
Udział członka wynosi 2 złote 67 gro- 
Szy. Welno członkowi  deklarować 
więcej twleiaiów. naiwyżci jednak 10. 
Za zóbow szumia spółdzielni odpowiada 
członek de wysokości zadekiarowa- 
nych udziałów. Zarząd składa się z 
3 członków i I zastępcy. Członkami za- 
rzadu są: Michał Szczygielski, Mikołaj 
Baczyński i Jan Krasnobędzki, syn Ka- 
jetara i zastępca Michał Turzański w 
Zaściroczu.  Owłoszenia spółdzieini u- 
mieszczene będa w odpowiedw em cza- 
sqpiśmie Związkowej soółdzie'ni. Pod- 
pis fermy: Firmę Spółki podpisuie pod 
wyciśnięta pieczęcia spółki co naj- 
imnici 2 członków zarządu. Likw*diggi 
zgodnje z ustawa o snółdziemiach. 5003 
Sąd okręgowy j. hand'owv, Oddzia: II. 

Tarncpol, duia 24. czerwca 1924. 

Firm. 1624, Rg. A. 277. Wpis da 
reiestru  bandlowego iimy  Spółkowej. 
Do rejestru firm spółkowych wciągnięso 
co następiie: Siedziba firmy: Stanisła- 
wów. Brzmienie firmy: Bracia Gerner, 
wyrób wódek i likierów zimną dregą w 
Stanisławowie, Przedmiot przeds ębior- 


stwa: Wwvrcćb wódek i likierów zimną 
drogą w Stanisławowie na  wspólnv 
zysk i stratę. Forna spółki: Jawaa 
spółka handlowa, Spólnicy  osebiście 


udpowiedziam: Markus Gerner, kupiec 
w Siarisławawie, ul. Gazowa l 47; 
Abraham Aba 2 im. Gerrer kupiec w 
stanisławówie. ul. Lipowa l. 38. Podpis 
irmy: De podpisywania firmy spsłki 
są upoważnieni obaj spólnicy kollektv- 
wnie, Podpis firmy ma nastapić w ten 
sposób, że pod wvpisanem. wydrukowa- 
nem lub pieczęcia wwvciśnietezm brzmie- 
niemi firmy dotyczacy dwai spólnicv 
podpiszą sic pierwszą liiera imienia i 
pelnem nazwiskiem. Dzień wpisu: 9. In. 
tego 1924, 306S 
Sąd okregowyv, kko handit.. Oddz. 1. 
Stanisławów. dnia 9. lutego 1924, 


Firm. 381/24, Do rejestru wpisano 
dnia 26. sierpnia 1924. Siedziba iirmv: 
Dobremil. Brzniienie firmy: Hersch Mel- 
ber i Ska w Fluczku. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Wyrób wódck gatımk = 
wych i ikerów w drodze zimnej w 
Debromiin. Rodzai spółki: Jawna gpółka 
handlewa od ł. września 1923 Spólni- 
cv: Hersch Melber. Aron Melber. kupcy 
w Dabromilu. Spólnicy uprawnieni do 


zastępstwa: cbvdwaj iawni  spólnicv. 
Podpis firmv: Brzinienie firmy podpi- 
sują spólnicy wspólnie. 5029 


Sąd okręgowy, jako handlowy. 

Frzemyśl, 26. sierpnia 1924. 

Firm. 640, Rz. A. IV. 203. 
dotyczące firmy spólkowej już wpisa- 
nej: Do reiestru wpisano dnia 17 ipva 
1924: Siedziba firmy: Lwów, Trzeciego 
Maja I 2, Erzmienie firmy: Aleksander 
Zunin i Ska. Zmiany: ze spółki wystj- 
pili: Auoli Neumann. Michał Neumann. 
Mateusz Rosenield. Pozostali spó:rnicy 
Aleksander Zunin, I ecnard Zun i BTU- 
nen Hampel będą podpisywać trmę w 
ten sposób, ze każdy z nich ma prawe 
padpisywa! firmę oddzielnie. 2026 
Sąd okręgowy cyw. j. handl, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 7 lipca 1924, 

Firm. 669. Re. B! I. 185. Zmiany do- 
tvczące iirmy spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano cćnia 22 tipena 1924: 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie iir- 
my: Krajowy Związek przemysłowy 
Spólka akc. Zmiany: Alired Stroynow- 
ski mianowany dyrektorem z upowa- 
żnieniem podpisywawa firmy zu oen- 
trale we Lwowie i Oddział w Krakowie 
w sposób statutem przewidziany. 504S 
Sąd ukręgGwy jako handl. Oddzial IV. 

Lwów, dria 8 lipca 1924, 

Firm. 688, Poj. III. 208. Zmiany doty 
czące irmy kupca pojedyńczego już wpi 
samej, Do rejestru wpisano dnia 20 lip- 
ca 1024: S.edziba firmy: Lwów. Brzmie 
nie firmy: L Drexler i Svnowis, Zm'a- 


Zmiany 


ny: Podps firmy nastapi odtąd w ten 
sposób, że pod brzmiewem firmy połszą 
swe podpisy o pełucm imieniu i nazwe 
sku samodzielnie: Kazimierz Drexler i 
prekurzystka Jedwiga Drewlerowa, ta 
cstatnia Z Jadalkcu Wskazującym ra 
pickurę, 5U40 
Sąd ckręgowy jaka kandl. Oddział IN. 
Lwów, dnia 16 lipca 1924. 


UŻYWANE bcczki dębowe na agórki i 
kapustę sprzedaie Lwowskie Tow 
Ake. Browarów, uł. Kleparoska 15. 

5121-4 


LURIERNIA W. Podhalicza 


ul. Rutowakiego I. 
została ponownie otwarta 
e dniem 3. września D, »*. 


Lokal sympatycznie urządzony. Do na- 
bycia znane powszechnie ciasta, cukry, 
czekolady, toriy, pierniki,  herbatn ki 
w wielkim wyborze. Dostawa do domu 
i na prowincję w każdej ilości. 
Bufet w Teatrze Wielkim. 


Powołując się na dotychczasowe zaufanie 
prosi o dalsze poparcie 5072 


W. Podhalicz, Lwów, ul, Rutowskiego 4. 


Cany umłarkowane. Towar plerwszorzędny 


SKŁAD MATERJAŁÓW DRZEWKYCH | 


Lwów - Zniesienie 


| JÓZEF SŁOŃSKI i Ska 


Spółka z ogr. odpow. 
bura Rynek 30 tel. 10-50 
poleca po cenach konkurencyj- 
nych deski wszelkiego gatunku, 

kantówkę, łaty, rygle etc. etc. 


Rozporządzeniem 


Generalnej Dyrekcji 


Loterji Państwowych 


LOTERJA 


FANTOWA 


TARGÓW WSCHODNICH 


602 wygranych 
Ciągnienie 15 września 1924 


w Pałacu Sztuki na Płacu Targów 


Wartości 140.250 Zł. 
r. o godz. I2-tej w południe 


Wschodnich w obecności notarjuszai 


Pierwsza główna wygrana: AUTOMOBIL, 
marki „Citrosn* model 5 HP zakupi ny w firmie „Austro- 
Daimler“ wystawiony na Placu Targów w pawilonie Banku 
z Mał polskiego 


Druga główna wygrana: SYP'ALNIA, 
stylowa francuska z rzeźbami, składająca się z łóżka szero- 
kiego, I szafy trójdzielnej, 1 bieliźniarki, 2 nocnych szafek, 
1 toalety, 1 stolika, 2 krzeseł i 1 fotela do toalety zakupiona 
w firmie Francos i Ska. ul. Legisnów. 


Pozostałych 600 nagród oglądać można: 


Wyroby ze złota i srebra w {firmie J. Dąbrowski, ul. Akademicka. 

P rcel na i szkło w firmie Kazimierz Lewicki, Pacyków, Pl. Marjacki 10, 
G;lanterja męska w *'irmie W. Motylewski, Hotel Georgea. 

Galanterja męska w firmie W. Górniak i R. Chruszczewski, ul. Aka 


demicka 3. 


Wyroby skórzane w firmie |. Rosenzweig. ul. Sykstuska, 


jedwabie i 
Halicka. 


materjały na suknie damskie w firmie J. Litwinowicz, ul. 


Obuwie w firmie A. Tombak, Legjonów 29. 

Aparaty fotograficzne w firmie jan Buiak. Kopern ka 4, 

A'tykuły sporiowe w firmie „Maraton“ Plac Morjacki 4. 

Lornetki i przybory inżyn. w firmie Schall i Eichler, Piac Marjacki 7. 
Tytoń w Hurtowni Targów Wschodnich. 


Sprzedaży biletów dokonują: Komitet Budowy Il. Domu Tech- 


ników, Komitet Straży Mogił, 


wszystkie wymienione p' wyżej 


lirmy, K mitet Bursy im. Tor:siewicza, Biura Targów Wscho- 
„195 dnich, oraz kioski na Placu Wystaw wym Targów Wschodnich. 
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